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Cena pojedynczego egzamalarza 


Na dworcach kolejowych 18 groszy 


15 groszy 
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Lwów, sobota 30 sierpra 1324. 


= Rot X. 


(fd rj l fj 


MURU 


amassats eLO | Yi Mit O an 
—— NRA ily 


Yaet abt ADDL N > 


W Orange (Texas) został wyłujowany największy kucióf świata. 
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SPRAWA. KTÓRA NABRAŁĄA ROZGŁOSU. — ATAK P. FOLAKIEWI. 
€ZA I ODPOWIEDŹ „POLSKI ZBROJNEJ”. — BEZPODSTAWNE 7A- 
RZUTY. — W KONSOLIDUJĄCA SIĘ ARMJĘ WNIESIONO PRZYKRY 


ROZDŹWIEK. 


Lwów, 29 sierpnia. 


by Marszałka Piłsudskiego. ściśle 
związana z ustawą o organizacji naj- 
wyższych władz wojskowych i ra- 
zem z nia czekająca na załatwienie 
pizez Scim. nabrała w ostatnich cza- 
sach szczególtego rozgłosu dzieki 
zajścion, jakie rozegrały się na lu- 
belskim Zjeździe Legjonistów. Po- 
ruszył ią poseł dr. Polakiewicz; je- 
śli jednak sam postulat wysunięty 
zestał w właściwej chwili i na właś- 
ciwem miejscu, dalsze konkiuzje, go- 
zące w Min. Sikorskiego, przekvo- 
Czyły oczywiście ramy Zjazdu. pra- 
wdy i przyzwoitości. 

Ecka tego politycznego» wystapie- 
tia na apolitycznym Zjeździe. wysa- 
zily się w rezygnacji, wniesionej przez 
dra Stefanowskiego, prezesa Związ- 
ku Legienistów "i w mocnej. a rze- 
czowci cdprawie, udzielonej poslowi 
P. przez „Polskę Zbrojna". Z odpo- 
wiedzi te] wynika’ że oba zarzuty. 
stawiane Mim. Sikorskiemu są beż- 
podstawne. Pierwszy swierdzii, Że 
gen. Sikorski zbagatelizował Ziazd, 
nie wysyłając nawet depeszy powi- 
talrej, „Polska Zbrojna” przytucza 
brzmienie tei depeszy. serdecznej w 
formie i treści. Zarzut drugi obwiniał 
gen. Sikorskiego, źe tenleacyjni: od- 
&uwa Marszałka od pracy w Arm 


| „Polska Zbrojna” 
Sprawa powrotu do czynnej służ- j 


zagadnienia. zasłama się 


trem imienizm. sumieniem i dzik 
łalnością”. Wartości te, których wca 
lc rie kwestjonuiemy. skłaniają p. 


, Polakiewicza do koskiuzi. że gen. 
Sikorski pawinien był ustąpić, sko- 


ro realizacia jego projektu napotka- 
ła na trudności. 

wykazuj że gen. 
Sikorski uczyni wszystko inożliwe. 
aby powrót Marszałka przuforso- 
wać i przyśpieszyć. | właśnie na a- 
rerie sejmowej, gdzie sprawa dozna- 
ła opóźnienia, było dla p. Polakie- 
wicza stosowne. niestery — niewy- 
korzystane pole do popisu. 

Dla przeciągnięcia całej, zdawau- 
loby się wyczerpansj polennki wv=. 
stąpił ostatnio p. Polakiewicz z ti- 
stem otwartym. w którym omijając 
przezornie cały rzeczowy szkielet 


wianie sprawy ntusi budzić tem po- 
ważniejsze wątpiiwośc. im bardziej 
wnikamy w ogrom praw organiza- 
cyjnych, których ogniskiem jest Min. 
Sikorski I to dziś właśni: przed je- 
sionną bataia o przyjęcie ustawy. 
Raczej dziwić się nalszv. że sam p. 


Pojakiewicz nie wysnuł konsekwen- 
cji z faktu że jego własne zamiary 
Na zniechęcenie i 
„Wawnętrzią od- 
pozwolić 


idą tak opornie. 
Rapitulacje przed 
powiedźia!noś cią” 


łatwiej 


Bo P. T. PWrenumeratorów. 


Wszystkich P, T. Prenumeratorów zamiejscowych prosimy o wpła- 
cenie prenumeraty za miesiąc wrzesień wraz z ewentualn mi zaległo- 
śc ami najdaiej do dnia 


3 września 


a to tem pewniej, że w tymże dniu ws rzymamy bezwarunkowo wysyłk; 
pisma wszystkim Pre u ueratorom z zapłatą zalegującym. Prenumeratę 
wpłacić należy czekiem P. K O. lub przesazem pieniężnym. 

P. F, Prenuineratcrów miejscowych prosimy dla uniknięcia przerwy 
w dosiawie pisma o wpłace ie prenumeraty za wrzesi ń wra z ewen- 
tualbemi zaległościami najdalej do dnia 


1 września 


w Administracji przy ul. Podwale I. 3. 


Ceny prenumeraty podane są na ostatniej stronie pisma. 
Wydawnictwo „Gazety Poraaneig 


Podobne, nazbyt radykalae sta- 


obronnym 


| RE z 


swem „do- | sobie może poseł, niż sternk nuj vaż- 


riejszego w państwie resorti. 

Ale nie o to ckodzi. Stało się, że. 
w spcesób przykry wniesiono roz-, 
cźwięk w konsoliduijącą się armię, 
żę folguiac osobistym ansom rzuco- 
no oskarżenie sformułowane plyn- 
nie j lekkomyślnie. Sprawie zaś, 
o którą poszlo, oľdano po przyja- 


cielsku niedźwiedzią przysługę. 


Rzecz bowiem fasna, że po- 
dobnymi incydentami, które drażnią 
i mylą. nie posumie się naprzód 


Sprawy powrotu Marszałka Piłsud- 
kiego. Nie przyspieszy jci demago- 
gia jednostek, ani nawet wola grup. 
Zasada jej iest konieczność wcią- 
gnięcia w orbitrę czynnej pracy 
człowieka, który był alią i omesą 
armii który reprezentuje siłę „aka 
ogromna. że zmarnowanie iei było- 
by zbrodnią, 

Zrozumienie tei konieczności 
co'rzewa wśród społeczeństwa. Na 
myé! o grozie powikłań ze Wscho- 
(m i Zachodu oczy narodu mmo- 
woli gwracaia sie ku tei szarej po- 
staci. która odsunięta dziś od, wpły- 
wu i pracy rzuca jednak blask na 
teraźniejszość i przyszłość. 

A wśród walki o zużytkowanie 
tci siły w pierwszym rzedzie wal- 
czacych kroczyć musi Min. Sikor- 
ski. jako odpowiedzialny za olxro- 
ne państwa i za to, aby w szaficu 
nie został pominięty 
czynnik najdrobęiciszego nawet 
znaczenia, 
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Formowanie korpusu 
straży granicznej, 


POSTĘPUJE NAPRZÓD. 
Warszawa, 28 sierpnia. (Z) W 
miarodajnych sferach odbywaą się 
obecnie konferenci w sprawie utwo- 
rzenia korpusu straży granicznej. — 
Tematem tych obrad iest stan liczeb- 
ny. wyposażenie i cały szereg za- 
gadnień personalnych. Obecnie, jak 
się dowiadujemy doszło już do po- 
rozumienia między wiadzami woj- 
skowemi a cywilaemi, a główną wy- 
tyczną ma być stopniowe reformo- 
wanie dotyciiczasowej policji grani- 
cznej i w miarę tego tworzenie i10- 
wego korpusu straży granicznej, do 
którego przydzielone będą ta siły 
straży policyjnej. których uczciwość 
i wysokie poczucie obowiązku vie 
| ulegać najmniejszej wątpliwo- 
ci. 


—— N- 
KAWALERJA SOWIECKA ZJAWI- 
ŁA SIĘ NA GRANICY POLSKIEJ. 
(ieleforem od naszezo koresp.. 
Warszawa, 28. siętpnia. (Z). Dzi- 
Sie;sza poranna prasa warsz. dono- 
z Lucka: Osoby, świeżo przyby- 
łe z terytorjiin sowieckiego twier- 
dzą, żę w strefie nadgranicznej u- 
kazały się silne oddziały kawalerii 
z artylerią konną, oraz dywizja pie- 
choty Syberyjskiej. Jednocześnie 
otrzymano informację, żę bolszewi- 
cy zdecydowali się cofnąć swe po- 
stęrunki z odcinka w pęwiecie ©- 
sıróżkim nieco w głąb Swego kraju 
i wpuścić do Polski kilkadziesiąt u- 
zbrojonych band. —  Telefonogra- 
my, które nadchodzą codziennie do 
Łucka zę wszystkich punktów wo+ 
jewództwa, Świadczą o wzmożonej 
działalności swajęk bandyckich, W 
niieścię i powiecie łuckim spokój, a- 
de nastroje wśród chłopów ukraiń- 
skich. niedobre. 
A —1— 
POLICJA WARSZ. OTRZYMAŁA 
NOWE MOTOCYKLE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 28. sierpnia, (Z. 
Oddział kolarski policji warszaw- 
skiej otrzymał znadzniejszą ilość 
motocyklów z przyczepionymi wóz- 
kami. Uczyn:ono to celem możliwo- 
ści sprowadzenia w razię potnzeby 
na micisce wypadku odpowiedniej 
ilości funkcyomarjuszy, laókarzy, $e- 
dztiego śledczego i urzędników poli- 
cyinych. 
——— m 
PROK. SOZAŃSKI OBEJMUJE 
Z POWROTEM URZĘDOWANIE, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28. sierpnia. (Z) Z 
Krakowa donoszą: 
wiadomość „Głosu Narodu, że 
prokurator Sozański usunięty ze 
stanowiska oskąrżyciela publiczne” 
go w procesie [listopadowym obei- 
muje z powrotem urzędowanie z d. 
1. września. 
rj p W 
DO PALESTYNY. 
(Telefonem od naszego katresp.I 
Warszawa, 28. sienpnia. (Ż.) 
Wczoraj w nocy z dworca wschod- 
niego wyięchała do Palestyny part- 
tia emigrantów żydowskich, złożo- 
na z 300 osób. Jak zwykłe w ta- 
kich wypadkach na dworzec kole- 
Jowy przybyły tysiączne tłumy od- 
frowadzających, a gdy wysprzeda- 
no wszystkie bilety peronowe, ja- 
kie znajdowały się w kasie, kupo- 
wano nawet bilety do bliższych i 
dalszych stacji, byle tylko wziąć 
mAwdział w uroczystości zorganizowa- 
(nej na dworcu. 


Potwiendza się 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 30, sierpnia 1924. 


Zułoka w nominacji © 
wojewodów kresowych. 


WOJEWODA ROMAN WAHA SIĘ, 


(Telefonem od naszezo korespondenta.) 


Warszawa, 28. sierpnia. (Z.) 


Rozęszła silę pogłoska, 


jakoby de- 


legat rządu w Wilnie, który jest proponowany na wiceministra spraw 


wewn. nie zdęcydował Się ieszcze 
Ogłoszenie nominaci nowych 


na przyjęcie tego stanowiska, 


wojewodów nie zostało w tej chwili 


oficjalnie załatwione. Mówią, że pozostale to właśgię w związku zę 
sprawą nominacji p. Romana, oraz w związku ze sprawą kreowania 


podsgkretarjatu Stanu dla Spraw kresowych nie przy minist. 


spraw 


weęwil. ale przy Prezydium Rady min. Sprawa będzie zadecydowana 


w najbliższych dniach w Spale. 


Jeszcze nie doszło 


13. porozumienia. 


(Telefcnem od naszego korespond.) 


Warszawa, 28 sierpnia. Na wczo= | 
rajszem posiedzeniu przedstawicieli 
zjazdów przemysłowców  Zaglęb:a 
Dąbrowskiego i Chrzanowskiego z 
przedstawikcielami związków zawor 
ćcwych robotniczych przemysłow- 
cy coinęli pierwotne swoje propozy- 
cie przedłużenia dnia pracy w sobo: 
ty o dwie godziny, podtrzymali na- 
tomiast żądania + 5-7 zarobków 
robotniczych o 10%, Przedstawicie- 


le związków zawodowych żądania te 
uznali ża nie nadające się do dysku- 
sii, Oświadczyli natomiast gotowość 
coinięcia własnego żądania powięk: 
szenia zarobków a 10%. Konferen- 
cia skończyła się bez pozytywnych 
rezultatów. Jest jednak nadzieja, nie 
dojdzie do Środków estatecznych i 
że strony uzira;ą potrzebę bezsttoa: 
rego arbitrażu. 


Pa. Sochaniewicz | Stanisławski w Warszawie, 


(Teiefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28, sierpnia. Dzisiaj o godz. 9 rano przybyli do Warsza- 
wy drogą na Stołpce po miesiecznym pobycie w wiezieniu bolszewic. 


kiem nasi eksperci naukowi Prof. 


uczęni Sa przy dobrem zdrowiu. Obszerne 
„niebawem-w Ministerstwie spraw SOWIE? 


u pa wd Lud 


Plan Devesa będzi będzie 


Sochaniewicz i Stanisławski. Obaj 
sprawozdanie złożą om 

o Cias ig 
tz” a JE 


"przpjęty 


faze w à czytaniu. 


ZDANIA TEGO SĄ NAWET NACJONALIŚCI NIEMIECCY, 


Berlin, 29. sierpnia, (Tel. G. P.) 
Z kół parlamentarnych donoszą, że 
wedug opinii xół niemieckich na- 
cjonalistów, nie ma widoków, aby 
stosunek głosów, jaki ujawnił się 
przy drugiem czytaniu ustaw do- 
tyczących planu Davesa zmienił się 
pizy czytaniu trzecem, We czwar- 
tek zbierze się niemiecka partia 
nacjonalistyczna na posiedzenie, 


aby jeszcze raz załąć stanowisko 
wcbec ogólnego połcżenia politycz- 
nego i przygotować wniosek zapo- 
wiedziany przez posła Schulza, 
który ma być zgłoszony przy trge- 
cicim czytaniu ustaw Davesa. Winio- 
seck pczostale w związku z wnio- 
skiem stronnictw ludowych, który 
domaga się wcześniejszego  opróż- 
nienia obszaru okupowanego. 


Niemcy muszą również respektować 
konwencję waszyngtońską, 


Paryż, 2S, sierpnia. (Tel. G. P.) 
W sprawie korferencii ministrów 
Tracy angielskiego, francuskiego, 
beigtskiego i niemieckiego, jaka 
ma się odbyć w Genewie dnia, S$. 
września, w celu opracowania ma 
mewy, dotyczącej stosowania kon- i 


wenci waszyngtońskiej 0 8-g0* 
dzitnyvm dniu pracy, „Matin do- 


wiaduje się, że Sprzymierzeni zde- 
cydowani są żądać od Niemiec ści- 
siego zachowania międzynarodowe- 
go ukladu w przedmiocie dnia 
pracy. 


wmhdd eeżorowy spadł z mostu do Woly. 


Drohobycz, 27, sierpnia, godz. 19, | 
Most koło rafinerii „Galicia“ zała» | 
mał się. Auto ciężarowe Spółki Ak- 
cyinej „Fanto* wpadło do wody. 


4 


Jeden czlowiek zabity, kilku ran- 
nych, Wine przypisują Wydziałowi 


. powiatowemu. 
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ECHA WALK MIEDZY FASZY. 
STAMI A INWALIDAMI. 


Rzym, 28 siərpnia. (Tei. G. P.. 
Prasa włoska sz3%5ko omawia cstat- 
nie wypadki w Neapolu, gdzie dosz- 
lo do krwawych starć pomiędzy fa- 
szystami a inwalidami wojennymi. 
Spokój przywrócovo tylko dzieki 


enerzicznemu wystąpieniu władzy. 
Prasa opozycyjna wysduwa  uieko- 
rzystne dla rządu wnioski i argu 


menty przeciw pontyce rządu. Bądź 
co badź jednak stwierdzić można zia 
godzenie tonów w poiemice praso- 
wej. Głównie omawianą jest sprawa 
stanowiska liberałów wopec rządu i 
możliwość bardziej błuskiui * sPół 
pracy stosowiie do ostatniej depe: 
szy Mussoliniego do burmistrza Flo- 
rencji wyrażającej pragnienie takiej 
współpracy. 


KOMUNISTOM ANGIELSKIM 
WYKRADZIONOJ DOKUMENTY 

Wiedeń, 28 sierpnia. (Tel. G. P). 
„Tel, Comp.“ donosi z Londynu że 
wczoraj w !tokaiu angieiskiej partii 
komunistycznej w Londynie doks1a- 
no kradzieży dokumeniów. M.slzy 
innymi skradziono dokwnenty, doty- 
czące planu agitacji komunistycznej 
w Anglii. 

mmo | zm 
OBECNY STAN BUDŻETU AU. 
STRJACKIEGO. 


Wiedeń. 28 sierpnia. (Tel. 3. P). 
Finansowi delegaci Ligi Narodów 
odbyli wczoraj narady z ministrem ` 
skarbu Klenbeckem i «omisarzem 
generalnym Ligi Narodów Zimmer- 
mannem. Maista skacbu przedło- 
żył delegacji mentoriał, dotvczący 
obecnego stana budżctu austrjackie- 
go. Delegacja rozboczęia badanie 
memoriału. 

—G—- 
. 


Jak kończyłi królowie. 


Londyn, w sierpniu. 


(+) Pewien historyk zadał sobie 
trud sporządzenia orygiaalmej staty- 
styki, mianowicie zajął się zbada- 
niem rodzalu śmierci wszystkich, 
dotąd 3120 królów i cesarzy. Z 
ogromnej liczby władców spora 
część skończyła żywot w Sposób 
swałtowny: 32 popełniło samobój- 
stwo, 33 umarło na mękach, 140 pa- 
dło na wojnie. 1853 zakończyło żywot 
w więzieniu, 252 zaimordowano, 168 
skazano i stracono, 540 przemocą 
zrzucormo z tronu; wreszcie 22 zmar- 
ło w obłąkaniu, a 98 zrzekła się do- 
browolsiie tronu, — Oczywiście sta- 
tystyka ta iest niekompletna, gdyż 
co do rodzaju Śmierci bardzo wielu 
monarchów z czasów dawalejszyci 
historja nie podaje żadnych wyiaś- 
mień. W każdym razie „zawód“ kró- 
lewski nie należy do „spokojnych. 


NADESŁANE. 


W ZAKŁADACH NAUKOWO-WYCHOe 
WAWCZYCH spkb. ZOFJI SIRZAŁ». 
KOWSKIEJ 
Lwowię  (g'mnaziwm, seminarium, 
szkoła powszechna, ogródek dzie- 
rok szkoiny rozpoczyiła się w 
dniu I. września nabożeństwem o g. 10 
rano. Zapisy codziennie od 9—11 i 6d 
4—6 po put Fgzamima wstępne w da ach 
2. 8. di września br,  6233-2 


BEEEZCHDANE ZETA 
| Inserujcie w „Gazecie Porannej ” 


we 
4-kl. 
cięcy), 
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„GAZETA PORANNA” 


z dia S0 Sierpnia LZ24. 


Rozkrojenie moralne musi poprzedzić 


rozhrojenie Wojsko 


NE. 


Instytucie Ligi Na cdów są je zcze niezdlne do zapewnienia całkow tego be pieczeńs'wa. 
WYWIADY MIN. SKRZYŃSKIEGO UDZIELONE PRASIE FRANCUSKIEJ, 


DO WSZYSTKICH NALEŻY STO- | 
, rodów Są leszcze niezdolne do za- 


SOWAĆ JEDNĄ MIARĘ, 


28. sienpnia. (Tel. G. P.) 
Minister spraw zagr. Skrzyński 
Fizyimując przedstawicieli prasy 
francuskiej przedstawił różne kwe- 
stie, które zamierza poruszyć pod. 
czas wrześniowych obrad Ligi Na- 
rodów. Zdaniem m'nistra główną 
kwestią obrad będzie projekt trak- 
tatu o wzalemnej pomocy. Polska 
z wielką radością stwierdza, że w 
uprawie tego projektu tezy Franci 
i Polski są prawie analogiczne. Pol- 
ska wierzy w idee solidarności mię- 
dzynarodowei, ale w oczekiwaniu 
tcgo dnia, gdy Europa będzie sta- 
nowiła blok solidarny nie będzie 
można mówić jeszcze o rozbroieniu 
woiskoweęm, dopóki rozbroienie mo- 
ralne we wszystkich krajach nie 
stanie się faktem dokonanym. 

Z pośród innych tematów narad 
genewskich Połskę  interesuie w 
wysokim stopniu kwestia mnięjszo- 
ści narodowych, Polska pragneęła- 
by, aby inne kraje w dziedzinie 
wnieiszości narodowych przyjęły 
zobowiązania takie, iakie ją obo- 
wiązuią, 

Stosowanie do pewnych krałów 
postanowień o mniejszościach na- 
rodowych, a niestosowanie ich do 
innych krajów byłoby niesprawie= 
diiwością, 


Paryż, 


JĘDNOMYŚLNOŚĆ POLSKI 
Z FRANCJĄ. 


Paryż, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
W wywiadzie udzielonym przed- 
stawielaowi „Matin“, mim. Skrzyński 
oświadczył, że Polska ; Francja są 
całkiem jednomyślnie w z LAD nie wic 


JAKÓB HENNERY, 


ZAKŁAD 0 ŻYCIE 


Powieść kryminəlna z franc, 
(Ciąg dalszy.) 


— Bassciin, jesteś  niemoral- 
ny! 

— Nie, umiem poprostu rozumo- 
wać logicznie! 


— To rzecz zapatrywania — zau- 
ważył Lataupe.—Jakżeż to? Daiesz 
nam pan do zrozumienia, że zname 
ci sa przyczyny, dla których członko 
wee rodziny Fortin jeden po drugim 

"na i nie podejmujesz pan nicze- 
by zapobiec tym wypadkom, 
kiórych bieg koleino naprzód prze 
w .duicsz?! Wiesz. doprawdy, przez 

eeik ściągasz na siebie 
k wneg rodzajı współwinę w 
tvch an 

— Mói mixlzicńócze — odparł 
zimno Bassolino ~- nie odpowiadal- 
byin wogóle na podobne złośliwe 
ciukubracie -- gdybym się nie h- 
czył z mymi kolegami, których sza- 
nuię i na których cpinii imi zależy. 
A oni zrozumieją, jak sądzę, że 
przed panem Tremicux nie taiłem 
zunełnie ogromu niebezpieczeństwa 
jakie nad życiem ięgo zawisło. I 


m 


redukcji zbrojeń. Instytucje Ligi Na- | waża to za mało 


Pewnienia całkowitego bezp eczeń- 


stwa i dlatego, jak dotychczas trze- 
ba się zadowolić systemem serii 
ukiadów pomiędzy poszczególnemi 
państwami. zawartych pod egidą 
Ligi Narodów. 

Zapytany © prawdopodab'eństwo 


trzypiwzczenia, że Niemcy przygo- 
towują się do Zbkrojnego rewanżu, 
min. Skrzyński oświadczył, że u- 


prawdopodobne, 

gdyż byłby to absurd z Mieńticchic- 
go właśnie punktu widzenia, Zda- 
uicem ministra, Niemcy zapomocą 
propagandy zdołały przekonać 
świat, że są nieodzownie potrzebne 
w imię zasady solidirności ekono- 
micznei W szczęgólności zdołały 
one przekonać. że odbudowa Nie- 
miec jest 'wezbędną dla odbudowy 
Europy. Właściwiej bedzie powie- 
dzieć, że Niemcy przygotowują re- 


= 
= 


uli. w 


wanź ekonomiczny. Kończąc, min. 
Skiżyński oświadczył. że co do 
przyszłości jest optymista, 


| Io AMAA naiean an. aaa 
NADIESŁANE. 


Szkoła muzyczna im. Ign. Jana Pade 
rewskiczo we Lwowie ul. Miikowskie: 
go 11 zatwierdzona przez Minństorstu o 
W.k.iO.P. cgłasza. że wpisy iuż S« 
rozpoczęły. Przedmioty: Śpiew solowy 
tortepian, skrzypce, wiolonczela, har- 
monia, historic. teoria. solież, muzyka 
komnatówa : zbiorawa. Kurs wyższy | 
koncertowy fortepianu prowadzi prof. 
N. Kwiccińska, śpiew solowy prof. H, 92- 
leska. Uczriewie wczamożni mogą " 
trzymać zniżkę czesnego. Uczniawie 
którzy me niają fortepianu mogą Ćw: 


czyć w szkole. Kancelarja otwarta od 
godz lEwi Ja G-tej, Dyr, J. Zwierz 
chow ski. 025. 


lzytajciey, S$zczutka* 


Wieść rado:na, 
w'ogich dla nas żywiołów. 


(Korespondeacja własna „Gazety Porannej”). 


Katowice, w sierpniu. 

Niedziela Słońce potokami 
światła zalewa najciaśnieisze za- 
kątki Katowic... Nastrój na mieście 
*świateczny, a 


dziś wyjątkowo nieg 


— Na ulicach Katowic. 


zwykły, doszły bowiem wczoraj: do r] 


KINO LEW 


Dzis w pią'ek 29 Jm. i w dni następne 


leci 


Il. 


Sen czy jawą ? 


skutku pertraktacje delegatów gór- 
niczych związków z pizedstawicie- 
Jami rządu i przemysłowców wę- 
gtowych. „Straik skończony!“ — 
lotem błyskawicy po mieście 
Olżywiły się twarze 
TEZ) 


wieść radosna. 


Bomba śmiechu! 


Nadzwyczajna komedja, pełna komicznych momentów: 


Koncertowa e 8 muryczra z I2 osób. 


i MAKS LINDER W ZAMKU DUCHÓW 
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PREMI-RA.:95 924 Marysioni a-X pernik druziej serj:zcyklu rRE„IERA 
„KAPITAN KIDD“ potężny dramat złowieszczych zdarzeń w 8-mu ast,— pod tytułem 


Złowieszczy Testament 


Główną rolę odtwarza EDDIE PCLO. 


więcie, co mi odpowiedział? "SE 


cijem już matkę i to w tak tragicz- 
ny sposób, że iuż mię nic nie wzru- 
sza. Jednego tylko pragnę: abym 
niógł w spokoju dokończyć dzieła, 
którego się podjąłem. Trzeba mi na 
to jeszcze parę tygodni, a co potem 
będzie — o to się zupełnie nic tro- 
szczę, Jakie to ie 
gnaf reporter — to zaraz wam po- 
wiem. Jutro i tak zamieszczę o tem 
artykuł; wy zatem, koledzy, pierw- 
si zapoznacie się iuż teraz z iego 
treścią: 

Aloizy Tremicux. to oryginalny 
tyg człowieka, łączącego wysoką 
tuture i wykształcenie z nadzwy* 
czeiną skromnościa. Od dwudziestu 
przeszło lat (obecnic liczy lata 45) 
pracuję bez wytchnienia, 4 Z eatem 
poświęceniem nad iednyim tylko 
problemem: walki z gruźlicą, tym 
strasznym wz:ogiem ludzkości. Dnia 
mi całemi, a nierzadko ij nocami 
nawet przesiaduje w swem labora- 


torium. ukrytem w cieniu ogrodu 
iczo posiadłości w Mehm, Zby- 
tecznem byloby dodawać, że In- 
dzie tego pokroju nie pracuią ami 
dia słowy, ani tem mniej, dla Zy- 
sku. 


Możecie sobie wyotrazić, jakim 
strasznym ciosem dlę tego spoko:- 
nczo. pogrążonego w studiach czło- 
wieka musiała być nagła Śmierć ic- 
go matsi tei matki, której uśmiech 


st dzieło — cią*' 


był śdlynyki jasnym NE m 
Szczęścia w jego życiu, Wyobraź- 
cie sobie jego beznadzieciną roz- 
racz į smutek, kiedy rano, po ca- 
łerocnej wyczerpującej pracy. wra- 
ca do domu — i dowiaduje się, że 
wartwe zwłoki jego matki starusz- 


ki, którą jeszcze przed kiikunastu 
godzinami serdecznie całował na 
odchodnemm — znaleziono na dmie 


icziora w Trapbes! I to mnie właś- 


nic przypadł ten smutny obowią- 
zek zawiadomienia go o tem, co 
zaszło! 


— Wcale to dobrze zrobione! 
-- zauważył ironicznie Lataupe. 
Telko. niestety — z owego ladne- 
ge pod względem  |!iterackim „ka- 
walka“ nikt nie odgadnie, kto, 
i diaczego utopił w Trappes Micita- 
ła Forin. jego siostrę i coke! 

— Panie — odparł Bassclin spo 
koinie 


Ku 


— jeśli pan masz dobrą pa- 
mięć, to przypomnisz sabie, iak tu 
w tei samej sali, z okazji śmierci 
Michała Fortin, akreśliłem śledz- 
two jako zagadnienie „naukowe 
Użyłem nawet wyrażenia .„synte» 
za”, zaznaczając, że śledztwo zdą= 
Żalące do  wykinycią zbrodniarza, 
iest rodzajem „analizy”... 
— [w rezultacie -— figa! 
— Mylisz się pan, Wiem już, 
z iakicgo powodu i w iaki sposób 
spełwionc zostały owe zbrodnie. o 
których mówimy. ldzic jeszcze tyl- 


m| 


e—a 
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śród Górnoślązaków. 


Trzeba było wiele dobrej woli, — Lokaut na dystans. — Woda na młyn: 
„Je tem z Ciebie zadowolcny*, — 


wszystkie zadowoleniem wewiię- 
trznem. Niemiła atmosfera stnaliko- 
wa oczyszcza się, otucha wstępuje 
w serca: „Jakoś to się wszystko u- 
loży!“ — mówią ludziska, gromad- 
nie zalegający ulice mriasta. „Przy 
ucbrej woli z jednej i drugiej stro- 
ny wszystko da się ułożyć!” A 
trzeba było: dużo tej dobrej woli 
z obu stron. Bo jeśli ze strony 
Gzielwego górnika Śląskiego żąda 
się diuższej pracy, nie dąjąc Bu 
Gpowiedniej płacy za jego zmomy. 
z grozą Śmierci stałę idący w parze 
trud, jeżeli ten górnik w bardzo 
ciężkich warunkach bytu robi ofiarę 
dużą ze swych żądań i poprzestaje 
na ich minimum — jeżeli cześć mu 
Się» za to należy, cześć za to, żę, 
ko o odkrycie ich:sprawcy. Na tym 
ostatnim punkcie —wvznaię otwar- 
cie — nie doszedłem. jeszcze <w 
kcnkretnego rezuitatt, 

— [| nie zdaie mi się, abyś man 


kiegęekolwiek odkrył sprawcę, Nie 
zdrominaj pan o jednem: pan nie 
zna go zupelnie — a on zna bana 
i wie. że go szukasz — wałka nie- 
rćwna!... 

— A jednak złapię go, mimo 
wszystro. idę nawet o zakład, 
zgoda? 


= Owszem. 

A zalem: Kto przegra płaci 
wspaniałe Śniadanie dia całego per- 
senalu, 


— Zgoda!... Mola kieszeń na 
tem nie ucierpi... — odpar? drwiaco 
Luiaupe -- poczem pożegnał się 


krótko i dość ozieble ze wszystki- 
mi i opuścił salę. Basscelin posiedz'ał 
jeszcze chwile, przeglądając nad- 
chodzace depesze, wreszcie Wy- 
szedł mo cichu, nie chcąc przeszka- 
Gzać w pracy swym kolegom, 


-— To iedpnak zaczyna być cie- 
kawe! — zauważył któryś po jego 
odejściu. 

— Aha! — odparł krótko sąsiad. 
zaięty swym artykułem. | na tem 
się konwersacia urwała. 

(C. d. nX 
eTO 


Str. 4 


z FA 


Tozimiejąc ciężkie ekonomiczne po- 
łeżenie ojczyzny, jako rozumy o- 
bywatel, jako szczery Polak, nie 
daje posłuchu agitującym wytrwale 
emisariuszom — mamitom sowie- 
ckim, lecz odrzuciwszy złudne ha- 
sła i obiecanki wywrotowców, skła- 
da na ołtarzu narodowym ofiarę ze 
swej dobrej woti, ze swej pracy w 
ezola pocie, to z drugiej strony i 
przemysłowcom węglowym, którzy 
ckəzali również dużo dobrej woli, 
należy się duże uznanie, Nie można, 
m'ejem zdaniem, rzucać kamieniem 
ha nich bezkrytycznie. Ogólna 
stagnacja, przesilenie w każdej ga- 
łęzi przemysłu, odbija sie przede- 
wszystkiem na przemyśle węgło- 
wym! 

T. zw. „lokaut? — jest tylko lo- 
kautem na dystans. Bo jeśłi ktoś, 
choćby pobieżnie wglądnie głębiej 
w przyczyny — musi dać się prze- 
konać, że ten lokaut jest tylko bo- 
lesna koniecznością! Powtórzę tu 
słowa jednego z inżynierów górni- 
czych, Polaka-Ś!ązaka, którego chy | 
ba nie mam powodu posądzać o 
sympatje dla wielkiego kapitału, 
Sym górnika — więc chyba górni- 
kom nie wróg!? Mówił tak: — „Na- 
rzękają w pismach na właścicieli 
kopalń, na jakieś złośliwe „lokau- 
ty”. Nie mogę dopatrywać się lo- 
kauiu w tej kopalni, gdzie się .musi 
zwolnić 30 proc. robotników, skoro 
produkcja normalna z powodu sta- 
gnacii spadła do 33 proc.!” 

Najlepszym tego obrazem będzie 


| 
poteżna elektrownia w Chorzowie 


(4 
u 


Produkuje obecnie zaledwie 30 
proc. produkcji nermalnej prądu. 

Azotownia w 3/4 nieczynna! A- 
zotownia w Chorzowie, jedna z 
pierwszych, bodaj czy nie pierw- 
sza w Europie! Wiet i ze strony 
zarządów hut i> kopalń okazano du- 
żo dobrei woli, czyniąc pewne u- 
stęp$tyye górnikom i hutnikam, Jak | 
więc. bsłłarżenie o brak dobrej woli, 
z jedmej strony pracowników, iktó- 
rzy zupełnie słusznie domagają się 
polepszenia bytu, jest krzywdą dla 
nich, dia tych cichych, szarych, a 
tak dzielnych robotniczych zastę- 
pów — tak z drugiej strony subjek- 
tywny, a często celowo urabiany 
sąd o zlej woli pracodawców, nie 
prowadzi do celu, a iest raczej wo- 
da na młyn żywiołów dla nas wro- 
gich. — I tu i tu była i iest dobra 


wola: u robotnika Śląskiego płynie 
cna z poczucia narodowego, u:prze- 
niysłowca-Niemca,. od którego nie 
mamy prawa żądać ofiar dla Polski 
— płynie ze zrozumienia własnego 
interesul.. 


Strajk minął, a przebieg jego 
był —- pozwólcie, że użyię określe- 
nia rzadko przy omawianiu kwestjł 
strajkowych używanego, 
bieg jego był dostojny! 
majestatyczny!... 

Stokilkadziesiąt tysięcy ludzi bez 
pracy i ani iednego wypadku ja- 
Sskrawszego wykroczenia. Ani jed- 
nego ekscosu, 

Przed naradowem uświadomie- 
niem górnośląskiego górnika, przed 
politycznym rozumem organizate- 
rów i kierowników strajku — u- 
chvlam czoła. Uchylam czoła za ten 
spokój godności pełen. za spokój 
który stanowczo nie obniżył, lecz 
ogromnie podniósł i uwypukiił do- 
niosłość chwili. 


DZE- 
Powagą 


Uniesiony iudzką falą, idę w 
tiąb miasta.. Ulice które do mie- 
dawna 
belmów, 


wraże nosiły imiona Wi- 


Krontrinzów i innych 


„GAZETA PORANNA 


Bismatcków czy Findenburgów — 
inną przybrały szatę. Na rogach mi- 
łe dla oka, a milsze dla serca pol- 
skiego napisy: Mickiewicza, Sien- 
kiewicza, 3-g3 Maia, Jagiellońska, 
pl. Wolności i t. p. Zupełnie jak w 
sercu Folski!., 

Zatrzymulę się na jednym z pla- 
ców. Miejsce to ciekawe dia nas 
kardzo. Nie dlatego, że cały plac 
tonie w powodzi kwiatów, klom- 
bów i dywanów kwiatowych! Nie 
«liatego ciekawe, że tych kwiatów 
i kiomków nie depcą żŻolnierzę i 
mamki — jak to u nas dzieje się 
chcóby w ogrodzie Kościuszki lub 
na pl. Mariackim! Nie! Tu nikt nie 
przeszkadza władzom miejskim w 
utrzymaniu czystości i wzorowego 
porządku! Przeciwnie: każdy po- 
maga, jak umie. 

Ciekawem jest to miejsce 
tego, że stał tu do niedawna 
mnik: Wiluś J -dziadzio ściskał 
stem teatralnym dłoń Wilusia 


dla 
po- 
ge: 
N.- 


"wnuka, jakby mówił mu: — „No! 


Męin lieber! Jestem z ciebie zado- 


| wotony = 


Zmieniły się jednak czasy!... 
Wxsiuś-wniiczek.. drzewo rąbie w 
Holandii, a obaj razem z Wilusiem- 
dziadziem, w spiżu odlani, zdjęci 
z cokołu i nieco „nadszczerbieni” 


i 
CO MÓWI NFMO: 


z dnia 30. sierpnią 1924. 


w czasie powstania. leżą w jakiejś 
rvpnieciarni archiwalnej m. Kato- 
NACH. 


..Zabrzmiały tony  marsza!.. 
Mó: Boże! „Iysiąc walęcznych a- 
puszczą Warszawę!..* 

Czy to Sen -— czy jawa!” Tak! 
lda raźno powstańcy śląscy ze 
sztandarem i orkiestą na czele! 
Jak u nas w dniach obcho w nma- 
rodowych dzielni Obrońcy Lwo- 
wa! Młode chłopcy i mężczyźm 
cojrzali i siwizną  ubieleni starcy! 
Idą raźno po przez „plac Wolno- 
ści”... Sztandar z Orłem białym ło- 
poce poruszany wiatrem.. Dźwięki 
muzyki radosnym echesr odbfialją 
sie o mury kanrienic.. a  Wiluś- 
dziadzio drgnął w rupłeciarmi na 
ce'głos pieśni polskiej, uniósł głowę 
w tpikefhaubie, jakby nadsfuchiwał, 
wreszcie wyszeptał: „Was spielt 
man draussen? Wilhelm!?* A Wi- 
luś-wnuk nie mógł odpowiedzieć, 
bo mu głowę spiźową oderwali po- 
wstańcy — więc tylko drgnął ka- 
dłubem i krzyżackim ciężkim bu- 
tem z ostrogą, tupnął gniewnie na 
znak wściekłości!... 

© Sic transit gloria mundit 

Leon Żypowski. 


Suchy i mokry. 


Suchy lub mokry jest Amerykanin. 


Na dwa stronnictwa roz 
Suchy — gdy stroni od 


dł się kraj wielki, z 


wódczanych danin, 


Mokry — gdy lubi zajrzeć do butelki, 


Polska to kraj jest „najmokrzejszy* w świecie 
Pije spokojny, śledzie nik i rapius. 

Jeśli suchego Polaka znajdziecie, . 

To albo chory albo mente captus. 


© 
Więc gdyby nagle wyschty nam gorzelnie 


A na piwnice wsz:stkie 


Tobyśtny dalej naftę pili dzielnie, 
Wodę kolońską, odol lub piksafon. 


zleciał platon, 


Ataki na Mac Donalda. 


PRZED NOWYMI WYBORAMI W ANGLJI, 


DO WALKI. — CZEGO ŻĄDAJA 


— PRZYGOTOWANIA 
KOMUNIŚCI? — O WSPÓŁDZIA- 


ŁANIE KONSERWATYSTÓW Z LIBERAŁAMI. — WALKA W PAR- 

LAMENCIE. — CZY TRAKTAT Z SOWIETAMI BĘDZIE RATYFI- 

KOWANY? — OBAWY KONKURENCJI NIEMIECKIEJ, — SPRAWA 
IRLANDJI I SUDANU. — PRÓBA SIŁ. 


Lwów, 28. sierpmia. 

(C) Najświeższą sensacią poli- 
tyczną jest zupełnie już pewna 
wiadomość o nowych wyborach do 
parłamentu angielskiego.  Dotych- 
czasowe zapowiedzi w tym wzglę- 
dzie były niezdecydowane i mie- 
jasne. Mówiono, że musi przyjść „do 
nowych wyborów, ale w oświad- 
częniach tych wyczuwało się raczej 
chęć zastraszenia przeciwników po 
litycznych. nie istotną dążność do 
zrealizowania tych zapowiedzi. 
Dziś jednak jest już rzeczą posta- 
nowioną. że nowe wybory przyjdą 
do skutku, mówi się iuż nawet gło- 
no o terminie, w którym ome się 
odbedą. 

Otóż, wedle ostatnich doniesień 
z Londynu, nowe wybory odbędą 
się z końcem, bieżącego roku, w 
grudniu, Te same doniesienia stwier 
dzają, że wśród stromnictw polity- 
cznych w Anglii rozpoczął się już 
bardzo żywy ruch, mający na celu 
mobilizowanie sił do przyszłej kam. 


| panii wyborczej. Przedewszystkiem 

więc rządząca obecnie w Anglii 
|labour Party <wołuje w połowie 
września w Glasgowie wielkie ze- 
branie, na którem wygłoszą pro- 
gramowe przemówienia wszyscy 
Gbecni członkowie gabinetu z Mac 
Donaldem na czele. Także konser- 
watyści przygotowują się do wy- 
stąpienia na publicznych wiecach, 
na których znów przemawiać mają 
naitężsi przedstawiciele stronnictw, 
wśród mich wszyscy byli ministro- 
wie. Liberali również czynią go- 
rączkowe Przygotowania do nad- 
chodzącej kampanji wyborczej. 

Ale pierwsi uderzyli w dzwon 
wyborczy komuniści na zwołanym 
w tym celu wielkim meetmgu w 
ratuszu w Battersea [Wśród żądań, 
jakie tam wyrażono, na pierwszem 
miejscu znajduje się żądanie bez- 
względnego odrzucenia „zbójeckie- 
go planu Davesa*, na którym, jak 
wiadomo, opiera się cały układ lon- 
dyński. Jednocześnie postawiono 
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żądagie zwołania konierencii mię- 
dazynarodowej, na której mianohy 
zadecydować zupałnę Zanulowanię 
traktatu wersalskiego. 

Jak widać z powyższych donic- 
sień, nowe wybory w Angji 2290- 
wiadają sę niezwykle gorąco. a 
rozmaljtę oznakt i enuncjacie wska- 
zują, że ostrze nawych wyborów 
będzie skierowane przeciwko chec- 
nemu rządowi Stronnictwa Pracv, 
czyli, krótko mówiąc. przeciwko 
regime'owi socialistycznenu w An- 
ali. Tak przynamniej wyzlsa u 0- 
świadczeń rozmaitych polityków. 
Między innymi lord Churchill zu- 
pełnie bez ogródek zapowiedzał, że 
stronnictwo jego dąży do ziedno- 
dzenia wszystkich sił do „wspóliie- 
go ataku na socjalistów“ į że uczyzji 
wszystko, co tylko możliwa. w 
celu uzyskania platiormy dia ścis'cj 
współpracy konserwatystów i libe- 
rałów. 

Parlament aypgielski ma obecnie 
ferie. Otóż przeciwnicy obecnego 
tządu chcą wykorzystać ferie do 
przygotowania zbiorowego ataky na 
Mac Donalda z powodu jego Mli- 
tyki, A okazji ku temu niebrak. Wiec 
przedewszysłkiem zawarty świa*5 
przez Mac Donalda traktat angla- 
sowiecki wywoła gwałtowną burze 
Przeciwko rządowi. Obrona zaś be- 
dzie bez wszelkich szans dla rządu, 
gdyż przeciwko traktatowi są tak 
samo konserwatyści, jak liberali 
Cała wogóle opinia nie tvlko w 
Anglii, lesz 1 w całem imperium 
wielkobrytyjskiem, przyjęła wieść 
o zawarciu tego traktatu. -W 
Izbie gmin nazwano go „oszu- 
stewm, a prasa, z wyjatkiem or- 
zanów rządowych,  śklasyfikowałą 
go jako „nichonorowy* tak pod 
względem politycznym, jak gospo- 
dardzym, Rząd Mac Donalda bedzie 
wiięc miał w tym wypadku bardzo 
ciężką przeprawę i iest więcej, niż 
wątpliwem, czy uda mu się prze- 
forsować ratyfikację traktatu. 

Także wyniki konferencji Ilon- 
dyńskiej będą przedmiotem dość 
silnych ataków, a to ze strony tych 
sier, które w układzie londyńskim 
widzą niebczpieczeństwo dla han- 
dłu i przemysłu angielskiego i obą- 
wiaja sie konkurenci niemieckiel, 
zwłaszcza po nawiazanmiu  stosiun= 
ków handlowych miedzy Nienroami 
i Francią. Będzie to jednak w wy- 
toczonej rządowi. Mac Donalda 
kampanii po zebraniu się parlamen- 
tu epizod bez znaczenia i nie$dziko- 
diwy. Ale przeciwnicy gabinetu 
Mac Donalda mają cały szereg in- 
rych alutów, wśród nich rozognio- 
ne na nowo i grożącą poważnermi 
konsekwencjami sprawę irlandzką, 
oraz sprawę Zzatargu z Egiptem o 
Sudan, Ta ostatnia sprawa, a wła- 
ściwie traktowamie jej przez rząd 
angielski nie przynosi wcale za- 
szczytu Amglji, stawia bowiem jej 
słewność pod dużym znakiem za- 
pytania, 

Tak więc nagromadziło się mod 
obecnym gabinetem sporo materja- 
łu pałnego, a przeciwnicy polityki 
reprezentowanej przez Mac Donal- 
da, oczywiście nie omieszkają 
zużytkować ten materiał palny dla 
celów własnych. W każdym razie 
wąłka, która rozegra się po feriach, 
w parlamencie angielskim, będzie 
i z tego względu ogromnie cieka- 
wa, że będzie niejako Próbą sił do 


tiadchodzącęj kampanii wyborczej. 
= -6 eM 


Nr. 7170 
Wieści z hamionsi Sivu- p 
miłowej. 


(Od naszego korespondenta). 


Kamionka Strumiłowa w sierpaiu. 

Koło Miłośników Sceny teraz do- 
piero zrozumiało swój cel i wzięło 
się do pracy „Wogóle znamienay:m 
sest faktem, żo koła amatorskie na 
prowincji nie działają systematycz- 
ne tylko od czasu do czasu dają 
znak o swem istnieniu, jakby zapa- 
dały w sen — i potrzeba dopiero sil- 
negn bodźca by je zaowa zbudzić 
do życia. Dzieje się to w każdym 
niniejszem miasteczku — to też nic 
dziwnego. że owoce tej pracy są 
kardzo marne. 

Niedawno — naturalnie po długim 
ente — przygotowało tut. Koło „Bia- 
łe fartuszki* komedję w 4 aktach 
Komstantego Kromowskiego z mu- 
zyką St. Ekierta —. która dzięki su- 
mionnej i wytężonej pracy reżyse”a 
p. Jabłońskiego wypadła bardzo u- 
datne. Z grających na pierwszy plan 
wysunęli sie świetna w swej kreacji 
Lr Wanda Tyrnińska, daskonały typ 
dała p. Janina Lisikiewiczówna, po- 
nadto na wzmiankę zasługują pp. E. 
Krzyżak i Br. Nazar. Za słabv or- 
gar głosowy posiąda p. Jabłoński — 
co wywarło nieco ujzmny wpływ na 
całość. Świetnie wywiązała się ze 
swego zadania inuzyka amatorska 
Koła pod wytrawną ręką p. Tymiń- 
skiego — wtórująz przy śpiswach 
Sztukę tę odegrano 3 krotnie w Ka- 
micnce, ponadto Koło wybrało się do 
Sokala i Bełza, gdzie grali przy 
rzczclwie wypelnioncj sali -- a grę 
nagrodzono hucznemi oklaskami. 

Eidan. 
—— 


Z ziemi sanackiej. 


Sprostowanie. Od adwokata b 
dra Bławackiego otrzymujemy na- 
stępujące pismo: W imieniu klienta 
mego ks. Wasyla Kunkiewicza, gr. 
kat. proboszcz w Samoczku, upra- 
szam 0 łaskawe umieszczenie w 
najbliższym numerze cennego dzien 
nika następujacego sprostowania po 
myśli $ 19 ust. pras: S 

W wydrukowanej w nr. 7.164 
„Gazety Porannej' z dnia 24, VIM. 
1924 notatce pt. „Z ziemi sanockiej, 
Ukraińska propaganda na omenta- 
rzu“ prawdą jest tylko to, że ks. 
Kumkiewicz przemawiał na poerze- 
bie śp. Eugenii Konstantynowiczo- 
wej, natomiast wprost z palca wys- 
sana jest dalszą treść tci notatki, 
W szczególności nieprawdą iest. ia- 
koby mowa ks. Kunkiewicza była 
podburzająca, jakoby mowca sławił 
zmarlą jako marodową bohaterkę 
ukraińską. (która osobiście bronta 
ukraińskich żołnierzy przed wrozie- 
mi kulami polskiemi, tudzież w koń- 
cu, jakoby mowca rzucał oszczer- 
czę kalumnie pod adresem rządu 
1 narodu polskiego. — Sanok, 25. 
sierpnia 1924. — Dr. Bławacki. 


JW ""EOOER I A 
SaPZIMAAiĆKOŚCI. 


(--) Wozy pancerne przy pociągach 
amerykańskich. Z Nowego Jorku dono- 
szą: dla zabezjneczenia przed mnożącz- 
mi się napadami rabunkawemi, które 
pocztę Stanów Zi. przyprawiają o 
1,250.000 dolarów rocznie straty, spra- 
wiono 300 nowych Cpancerzonych wa- 
gonów, odpornych na Strzały ; ataki ga- 


Zowe. 
mme paS 


t na policję w 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 30. sierpnia 1924. 


Kronika tarnopolska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Tarnopol, w sierpniu. 


Obwodowe Zawody Strzeleckie, 
Dnia 9 sierpnia br. odbyły się w Tar 
ropolu staraniem Zarządu Obwodu 
tarnopolskiego Związku Strzelsc- 
kiego. obwodowe zawały strzełze 
kie, — Do zawodów stanęio 25 uaj 
lepszych strzelców z oddziału kole- 
jewego i z oddziału îm. Widackiego 
w Tarnopolu. oraz z oddziału . Strzel 
c2“ w Łozowej. — Przy strzelaniu 
prócz komendantów Oddziałów Ob. 
Misiewicza (Odd. kolei.) i Ob. Skra- 
buta (Oddz. Widac skiego) obecni byli 
prezes Obw. Ob. Zygmunt Wrona z 
Korterd. Obw, Thy Rogowcem. 
— Na strzelnicy przybyli również. 
D-ca 54 p. Strzelce. kres. iPpk. Pio- 
trowski z kapitanem Szychu:skim i 
Starosta Radca Eckhardt. — Strze- 
ianie odbyło się pod kierownictwem 
Majera Hardego. -— W strzelaniu o- 
strom na odległość 100-—209 i 300 
mtr. do tarczy I1(-cia pierścieniowej 
najlepsze wyniki osiągnęii: Ob. Mar- 
ciniak i Ob. Szczepankiewicz z od 
działu Koleipwego. oraz obyw. Raj- 
ter z oddziału „Widackiego'”. 

Rozdanie 3 nagród przez komisją. 
składającą się z Prez. Obwodu Ob. 
Wrony. Ppk. Piotrowskiego i staro 


sty Radcy Eckhardta nastąpiło uro- 
czyście w dniu 10 sierpnia 1924, - 
Nagrody otrzymali: 


1 nagr strzelec Ob Maruiaiak - 
Tarropel portiel skorzany. 

M. adar strzelec ni. Szczepan- 
kiewicz — Tarnopol brzytew do 
golenia. 

HI. nagr. strzelec Ob. Rajter — Tar 
nopol — Popiersie Słowackiego. 


Przed rozdaniem nagród podnio- 
śle przemówił do Strzelców prezes 
Obw. Z. Wrona, zachęcając ich do 
jak aiwiększego zJk1atomienia się 
ze sztuką strzelania. 

(1.) Nieostrożne obchodzenie się z 
bronią palna tak często niestety się 
powtarzające, miało miejsce we wsi 
Czernichowce obok Zbaraża 

Oto student ughodźca, wzięty z 
bursy 1. S. L. w Zbarażu na czas 
wakacyjny na utrzymanie przez p. 
Skulskich, przebywał na ich gospo 


darstwie w Czermichowcach. Między 
Innemi przyjemnościami E 
się strzelaniem z flobertu W dniu 


krytycznym znalazł sie on w polu. 
gdzie służba orała. Wskutek nieuwa 
gi i lekceważenia broni nabity flo- 
bert wypalił a kula ugrzęzła w pier- 
si parobka, raniąc go ciężko 


Kronika stanisławowska 


(Od naszego korespondenta.) 


Stanisławów, w sierpniu. 
Szkłany interes — zawsze  niepe- 
wny. Przekonał się o tem Jan Pasieka, 
18-letni syn dozorcy przy ul Sobiesk:e- 
go 1. 1 kilkakrotnie karany złodziej, któ. 
ry z końcem ubiegłego miesiąca wła- 
mał się do składu porcelany Hermana 
Vegla, mieszczącego się w tejże kamie- 
nicy 1 przy dzfelnej pomocy swego ojca 
skradł kilkanaście serwisów i  inmvch 
naczvń, łącznej waltości ckoło 100 zł. 
Zawiadomiona o fakcie Ekspozytura 
śledcza skierowała odrazu podejrzenie 
swoje na Pasickę, mi że tak on. jak 
i ojciec zapewniah o swej niewinności i 
pesądzali o kradzież zupełnie kago in- 
nego. Rewizja domu dała dla nich bar- 
dzo PR wynik. albowiem w kloze- 
cie znaleziono ukrytych 16 serwisów, 
które Vogel poznał jaka swcią iiag 
sność. wobec tego Pasieka. który dop 
ro przed trzema dmami wyszedł z a- 
reszjów sądowych, powędrował = no- 
men omen znów do ula. 


| 
j 


Żurakowski znów na widowni, Fran- 
ciszek Żurakowski, jeden z członków 
zroźnej rodziny bandyckiej, wypuszczń 
ry niedawne z aresztów sądowych. dał 
znów znak Życia popełniając w ostat- 
nich dmiack lipca ośm kradzieży z wla- 
maniem na szkodę Leona Goidsteina (ul 
Zarwańska 14), skradł rower wart. 200 
zł, a roczebrawszy go. spzedał część za 
20 miljonów mp. niektóre zaś części 
rzucił do kiczetu. — Drugą z większych 
kradzieży popełuił na szkodę lzaka 
Hackera (ul. Brata Alberta 1. 12a), gdzie 
skradl garderobę i 1 parę firanek wart 
200 zł, reszta zaś drobmejszych wła- 
mań przypada na ulicę Sedelrhaiera, 
którą sobie specialnie upodobał na te- 
ren działania. Aresztewany przez tut. 
Ekspozyturę śledczą przyznał się do wi- 
ny ipawędrował znów do aresztów są- 
dowych, Wszystkie rzeczy posliodzące 
z kradzieży odebrano | zwrócono posz- 
kodowanym. 


AJE. maż . 
Wiadomości z Jarosławia. 


(Od naszego korespondenta). 


Jarosław, 25. sierpnia 

(5.) Skoczył pad koła Pociągu i pos 
niósł śmierć da miejscu. W niedzielę 24. 
bm. w godzinach rannych, rozeszła się 
w mieście więść o tragicznej Śnuerci a- 
resztowanego Nazarego Dziadka, spraw 
cy kradzieży w pocjągu towarowym. 
Wedle naszych informacji stan sprawy 
przedstawia się następująco: W zw'ąz- 
ku z kradzieżą w pociągu towarowym 
dokonamą w nocy z 9. na 10. bm. 
o czem w Swoim czasie domosiliśmy — 
aresztowane jednego ze sprawców Na- 
zarego Dziadka, lat 40, byłego palacza 
kolejowego, wydalonego ze służby za 
liczne kraczeże. 2 mni sprawcy zdo- 
lali zbiec. Aresztowanego Sprowadzono 
Jarosławiu, gdzie spisano 
protokół, oraz przeprowadzono rewi:zię 
w domu, gdzie znaleziono flaszki od wô- 
dek itp. Skutego aresztanta odprowa- 
dzono na dworzec kolejowy. celem wy- 
słania go do Przemyśla. Z chw'lą przy- 
bycia pociągu pospies.nego Nr. 903. zdą- 
żającego 0 6.02 rane do Przemyśla 
wzgłędnie Lwowa, aresztowany. choś 
skuty w kajdany. błyskawicznie rzucił 


— 


m_e OO RA M 


się pod koła pociągu, pomesząc Śmierć 


na miejscu. Zwłoki po przybyciu komi- 
sji sąduwo-lekarskiej odstaw'ono de 
kostnicy. 

ER 


NADESŁANE. 


Marjan 


Dentysta Sza, SEEMAN 


powrócił i prz: jmuje jak przedtem 
Leona Sapiehy 37. 6183 


HELENA OLESKA 
Lekcje śniewu od 4—6 
Akademicka 26. 6234 
WINU 
103 


do gimnazjum matem.-przyrodn. 
"z prawem publiczn ) C Brickówny 
we Lwowie, ul Sakramenfek 32, trwają do 
2 września. W b. r. szk udziela się nadob 
n uki jęz łacińskiego i angielskiego. Przy 


dostaiecznej liczbie uczenic opłata miesię- 
czna nie przekroczy 30 zł. 625 


| fakiego Johna 
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Kronika kołomyjska. 
(Od naszego korespondenta.) 
Kołomyja, w sierpniu. 


Złot sokolł X. okregu (kołomyj* 
«kiego) odbedzie sę dnia 7. września 
b r. w Śniatynie. 

Okręgowy kurs gimnastyczny 8- 
dh iowy dla przodowninów. i naszel- 
ków ćwiczeń girmastycznych urzą- 
dza „Sokół“ kołomyjski. W kursie 
bierze udział 12 osób. 

Więc posła Morączewskiego od- 
tył się tu w piatek, 22 bm. przy iłu- 
mnym wdziale publiczności ze wszy- 
stkich sfer. P. Moraczewski w trzv 
i pół godzinnyni referacie omówił 
sytuację polityczną 1  ekoudmicz 

1a oraz złożył sprawozdanie z dzia- 
lalności poselskiej. 

Tytus brzuszny i szkarlatyna pa- 
nują w Kcłomyii znanej z brudu i 
riechluiności. — Zawartość kloak 
wywożą wozy magistrackie do Pru- 
tu tuż przed miastem zamiast poza 
miasto, co także w znacznym stop 
ulu przyczynia się do szerzenia się 
tyfusu, — Do stłumienia szkarlaty- 
ny powirny dążyć powcałane egyi- 
iki ze względu na rozpoczynający 
się rok szkolny. 

—— 


dwa wyroki Śmierci 
ZA napad na ótołece, 


Warszawa, 27 sierpnia. (Tel. G. 

Sąd doraźny w Nowogródku gka- 
l, na karę Śmierci przez rozstrzela: 
tie za napad dywersyjny w Stolp- 
cach Piotra Jodę, Mikołaja Goriatkę 
i Edwarda Kaczmarczyka  (pseudo- 
nin Sapiński. P. Prezydent Rzeczy: « 
pospolitej skorzystał z prawa łaski 
w stosunku do Jody. co do dwóch 


innych wyrok zoszał wykonany. — 
——— YA 


założycie! 140 banków U- 
więziony zı 40D0 oszustw 


Londyn, w sierpniu. 


(+). Rozpoczął się tu proces nie- 
Decay, dyrektora 
ineksykańskiago koncernu banko- 
wego, który w 400) wypadków po- 
pełnił oszustwa, sprzeniewierzenia, 
fałszerstwa itp. Akt oskarżenia obej- 
imuje 350 stron, a dowody i zalacz: 
riki musiano z Ameryki przywieść 
w sporej skrzyni. Decay założył 
wogóle 140 banków, oczywiście w 
sposób oszukańczy, wyrządzając 
klijentom szkodę na 10 miljonów do- 
larów. 


Giełda lwowska. 


Lwów, 28. sierpnia. 

Na dzisiejszej giełdzie obroty 
miewielkie. W niekotorwanych sła- 
he zainteresowanie,  iednalkowoź 
kursa utrzymane. 

Gazy 20,75—21, Jaworzno (25) 
26—26.25, drobne 29.50—30, 

Kotowane w żywym obrocie. 

Bankowe utrzymały się na wy* 
sokości ostatnich notowań, 

Arbiirażowe z początku silniej- 
szę, następnie słabsze, pod koniec 
znowu silniejsze, wykazywały zwyż 
kę w porównaniu z ostatniemni no- 
towaniami. 

Browary 10,35—10.65, Chodorów 
7.65—7.75, Chybie 10.35—10.75. Po- 
mniejsze na ogół o kka punktów 


Sir. 6 
jwyższe. Kursa lokacyinych usta- 
Jone. 

W dewizach silna podaż przy 
słabem zainteresowaniu. — Kursa 
'zniżkowały. N. Jork 5.183, Zu- 
rych 97.35. 

Tendencia w papierach lekko 


zwyżkowa, w dewizach zniżkowa, 
Us sposobienie ożywione. 


Obroty pozagiełdowe 
Wczoraj tendencja na ogół nie» 

'zmien:ona, tylko srebro zwyżkowało. 

Obrót ożywiony. 

„ Dolary amer. 519 do 5'19!,, 

dolary kanadyjskie 493 do nod, 


„GAZETA LOÓRANNA" z dnia 30, 


korony czeskie 0* "Są do 0:15%,, 
leje 0:20 do - 02", franki franc. 
0'271, do 028, iranki szwajcar. 
0'97 do 0'£8 funty szter 2300 
do 2320 ruble a 500i a 100 
za” di tys 4 zł do MAU, Fazy 
drobnę za 1 iys 000 do 066) zł. 
niemieckie tys. stare za l tys. 
650 do 055 gr. 

Złoto: 20 kor. 2125 do 21-40, 
20 frank. 19:80 do 2000, 20 mark. 
2320 do 2340, 10 rubl: 25'30 do 
2550 gr. 

Srebro: kor. austr. 0'41 do 0'41'/;. 
5 kor. ausir. 2'2) do 2:24, florenv 
| 312 do 115, ruble 1'80 do 1'85, 
kopiejki za rubel © 80—u 85. 


iata au 


TEATR WIELKI: 


W piątek 29, bm. o g. 7.30 „Obh“ 
(gość. występ Sosnowskiego). 

W sobote 3U. bm. o g. 7.30 „Obłęa* 
(gość. występ Sosnowskiego). 4 


TEATR MAŁY: 
AW sobote 30. bin. o g. 7.30 „Konf:k- 
cia męska* kom, w 3 aktach Molnara 
(premiera), 


Teatr Nowości zamknięty z powodu 
Drac uiweiącyjnyczi drogi dojazdowej. 


Teatr Bagatela. Od 1. września 1924 
Program Gtwarcia. „Dlaczego chodzisz 
vage?“ farsa z panią Marią Szczęsną. 
Część solowa: „Zawocham rybacy” scen 
ika śpiewra. M. Mirski. Katja Maslowa. 
Robert Duo. Flżbieta Heckel, Bronow- 
ski, Henio Domański, 

x. 


Abonamenty testralne. Sprzedaż blo- 


© czków atonamentowych rozpoczęła się 


jjuż w kasie Teatru Wielkiego l. piętro. 
We wrześniu abonamenty liczyć mogą 
na bardzo wielkè pokup. gdyż wszystkie 
4eatry będą otwarte. W dziale dramatu 
pójdzie „Sicjba* Vanzyppe, .Koniekcja 
męska“ Molnara, w operze przegląd nai 
celniceiszych utworów muzycznych, w 
operetcc cdtędzie się premiera w pto 
wie miesiąca. Sprzedaż abonamęntów 


trwać będzie tylko do 6. bm, 
CYRK A. KORNACKI. Dziś 29. im 
walczą: I. para. drugie spodkanie: szam 


pion Europy ROLAND (Dania) z „Czar” 
ta Maska“, II. para: szawmpion Świata 
MAKS SALWATOR BAMBULA (Pin 
Ameryka) z szamp:'onem Świata średnie. 
wagi ŚPIEWACZKIEM  (Czechosława: 
cja). IM. para: szampion żydowski LAN- 
GIER z szampionem Średniej wagi WO. 
ŁYŃCEM (Ukraińcem). 6224 

sije 


Wiadomości osobiste, Baw we Lwo- 


wie Feliks Przysiecki, ceniony poeta. 
współredaktor „Kuriera Warszawskie- 
go”. 


Państwowy Ogólny Kurs Radiotele- 
gralii 1 Radjotelefcnjiy w czasie od 8. 
października br. do końca mala kay 
odbywać się będzie w państwowej | 
szkole przemysłowej we Lwowie (ul. 
Snopkowskiej l. 47. — Państwowy ogól- 
ny kurs radictelegrafji i radiotelcicnii, 

Zaprzysiężenie assesorów Sądu Prze. 
mysłcewego cdbędzie się 2. września br. 
a godz. 11 przedpoł. sali rozpraw 
Sądu przysięgłych (gmach Sądu karne- 
go ul. Batorego 1. 3) na I. piętrze. Asse- 
sorowie, którym z powodu zm'any mie- 
szkania, chwilowcj nieobecności we 
Lwowie, lub inrych przeszkód węzwa- 
nie doręczonem być nie mogło, zechcą 
ste zgłosić w dniu tym do złożenia 
przysięgi. nie wyczekuląc ponownego 
wezwana. 

(Z) Przeciw samoreklamom funkcio- 
narjuszy policji państw. Komendant o- 
kręgu policyjncgo w Warszawie ogłosi 
w rozkazie dziennym dla funkcjonariu- 
szy palicji państwowej. że w prasie sto- 
łecznej i prowincjonalnej drukowane są 
'artvkułv i nctatki reklamujące poszcze- 
gólnych funkcionariuszy. Pomeważ ko- 
menda policji doszła do wniosku, że te 
artykuły są inspirowane przez poszcze- 
gólnych funkcicnariuszy policji, komen- 

t ekięgu polecił podwładnym, aby 


w* razie spostrzeżenia takich artykułów 
przeprowadzih dochodzenia i traktowali 
stwierdzane samoreklamy jako przekra. 
czenię sirzbowe. 


WYPADKI. E 


(n) Obława policyjna w rejonie T kc- 
misarjatu, Kom sariat I. w porozuueeniu 
z Ekspozyturą przeprowadził wczoraj w 
neey obławę w swam rejonie. Obława 
była prowadzona w ten sposób. że fun- 
kcjonarjusze tegoż komisariat: podziele- 
ni na trzy patroie przeszukał wszyst- 
kie podejrzane miejsca i lekale, 

(h) Ogień kominowy, W rea!ności 
Falberga przy ul. Podzamcze wybuchł 
wczoraj Gg'eń kominowy z powodu 
dłuższego niewymmiatania sadzy w kcmi- 
nie. Straż pożarna ogień zlokalizowała. 

(h) Zamach samobójczy przy ul, Or- 

miańskiej. Józeła Hawryluk iat 27 bez 
zaięcia i stalego miejsca zamieszkania, 
zam. chwilowo przy ul. Ormiańskej ©. 
targnęła się wczoraj na swe życie, za- 
Żżywszy sublimatu. Pogotowie ralukko- 
kowc odwiczło lą do szpitala. 

(h) Fiiany aż do utraty przytomno- 
ści. Na hl. Grodzjłskidh | załatszieno 
wczoraj ieżacego w stanie nieprzysom- 
uym Piatra Knżinę, którego osaudzcjio 
w aresztach dla wytrzeżwienia, 

(h) Wynająt mieszkanie, a kto inny 
się wprowadził, Jan Kwaśniewski wła- 
Ściciel hudki przy ul. Stryjskiej wynajął 
przed Regatką Stryjską mieszkanie 0d 
niejakiej Bogdanowiczowej i zapłacił iej 

góry za sześć miesięcy. Wczoraj 
chcąc. się wprowadzić stwierdzil, że 
mieszkanie jest zajęte. Kwaśniewski do. 
patruje sę w tem eszustwa ze struny 
Bogdancwiczowej, która przed nim się 
obecnie ukrywa. 

+ (h) Włantana i kradzieże. Za. kra- 
dzież prześcieradia z ganku, wartości 10 
złotych na szkodę Petrcneli Miśkiewicz. 
zam. przy ui. Gródeckiej 64 aresztewa. 
no Annę Biała, letni Józsi 'wa- 
niszyńn, notowany kieszokowiec, spo- 
czął wczora; w aresztach za kradzież 
kieszonkawą na  szkadę  nieznancyć 
«właściciela. — Szyja Buber, kupiec z 
Chorozlkowa dentósł wczoraj policji. że 
skradziono mu z wozu stoliącefo na sl. 
Żółkiewskiej 12 kawałków skóry bok- 
Snwcj. wartości 75 dolarów, -- Z mic- 
szkania Mikołaja Strumiły przy ul, Na 
Baiki 17. skradziono po włamaniu się 
garderchę wartości 180 złotych. — Na 
szkodę Adolfa Kesslera, kupca przy vl. 
Kopernika 30 skradziono wczoraj 2 
ganku dwie suknie wartości 115 zł, 
Gorszące zajście pod kawiarnia 


Szkocką, Oirzymujemy następujące pis? 


mo: Niniejszem proszę uprzejmie W. Sza 
nowego Para Redaktora, na podsta- 
wie A 19 ust. prascwej, o łask. umiesz- 
czenie mniejszego Srostesa Hi w tem 
samem miejscu Szan. pisma, w jakiem 
było umieszczone p. t. „Gorszace zaj- 


ście pod kawiarnia Szkockk”. 1) Nie- 
prawdą iest abym wywołał opisane 
zajście w ..(Ciazecie Porannej* z 27. bm. 


2) Nieprawdą jest, abym zerwał Krzyż 
Walecznych, oraz wyrażał się nieprzy- 
zwoicie o wituśsku, będąc sam  żolnie- 
rzem, jak każdy irey obywatęl. 3) Nis- 
prawdą jest, abvin Iżyt władzu iy)? 
wyrażał się o nich uwłaczająco. 4) Nie- 
prawdą jest, abym pochwałał czyny. lu- 
dzi. którzy działali na szkodę Państwa 
w osobach Iakiegoś Sełoneńki iub Ditt- 
richa. 5) Nieprawdą jest, abym był pro- 
wokatorem i starał się kogokolwiek 


sierpnia 1924, 


prowokować, Natomiast prawdą iest, że 
jako dobry obywatel panstwa mego 
czekam od szeregu miesięcy na zała- 
twienie wniesiorych skarg do tut. Pro- 
kuratorji i z uwagi na to możiiwe, że 
się uniosłen:, jednak przeciwko własne- 
mn państwu jako obywatel  wyszapić 
nie mogłem. Czesław Gorecki. 

Dorczkarska bezczelność. Oltrzymu- 
jemy następujące pismo: Nieprawdą jest 
jakobym ża Kurs od Szkowrona dą Ka- 
wiarm Remy zażądał 15 zł, natemiast 
prawdą jest, że za godzinną iazdę w 
chrębie miasta i za zanieczyszczenie po. 
wozu zażądałem 15 zł. Nieprawdą iest, 
jakobym awamurewał się i obraził cale. 
towarzystwo; natomiast prawdą jest, 
że w grzeczny sposób żądałem zapłaty 
za kurs i za wyczyszczenie powozu. 

` Dorożkarz Nr, 145. 


—— 


Zwinięcie miastowych biur rezsptze: 
daży kart wstępu na uroczystość otwar- 
cia Targów Wschodnich. Że wzgiędu 
na ściśle ograniczoną liczbę płatnych bì- 
letów wstępu ra uroczystość otwarcia 
Targów Wschodnich i wielki tychże po 
pyt Dyrekciz Targów celem uniknięcia 
zbytniego raiioku publftzności zwinęła 
otworzone peprzednio osobne miejsca 
iozsprzedaży tychże b'letów poza Biu- 
remi cenłralnem' Targów. Biiety te Ðg- 
dą w ściśle vgraniczorej liczbie du na- 
tycia wyioczuie w Blurach centralnych 
Targów na Placu Wystawowym. Oso- 
by. które pragną za płatnemi kartami 
wstępu uczestniczyć w uroczystości 0-. 
twarcia, muszą celem nabycia ch zgło- 


sié się w biurach centralnych Tasgów 
najpóźniej da wiorku dnia 2. września 
br. z zapowaniem swego imienia i na- 


gwiska. łm'enie karty wstępu opiewa- 
jące na odnosne osoby będą nastęnu e 
w czwartek dnia 4. Września br. w 
tychże biurach osobiście do odebrania. 
6231-3 
—— 
Prof. Mayer Teodor — lekcie skrzy- 
piec. Jablon: wskich 36, drzwi 15 — (ai 
4- 6 pepo. 6241 


— 


Zapraszam wszystkich: krewnyci, 
przyjaciół i znaomych na ślub mój 
z p. Renią Wachsówna. który odbędzie 
się d. 2. wiześnia b. T. o godz. 7 wiesz 
w Krakowie, ul. Gertrudy 16. Mag. 
Nataniel Fatber. Specialnych zapreszed 
me wysyłam. Adres: Telegraf: Kraków- 
Pcdgórze, Salinan I. 6242 


pr 

Wdowa po lekarzu, który oddał ży- 
cie dla dobra społeczeństwa, walcząc z 
epidem'ą tyiisu płamistego, błaga o ra- 
tunek dla córki jedynaczki, z powodu 
wytężającej pracy nauczycieiskiej W 
tym cela uprasza PP. Lekarzy i Wła- 
Ścicieli Saaatoriów o łaskawe bezpłatne 
przyjęcie chorej na kilka tygodni dla 
podleczenia Łaskawe zgłoszenia do re- 
dakcji „Gazety Porannej*, lub „Gazety 
Lwowskiej” pod „Wdowa po lekarzu”, 


Z całei Polski. 


Do Warszawy przybył korespondent 
„Temps“ p. Graham w celu zbacania 
położenia cmigracii rosyjskiej w Polsce. 
Później udaje się on do Rumunii. 

(Z) W jaki sposób Komisarz Rządu 
m. Warszawy pragnie obniżyć ceny 
chleba? Dowfadujeniy się, że Kumisarz 
Rządu m. Warszawy wystąpił z otygi- 
nalna propozycją o zaniechanie pobiera- 
nia przez Skarb Państwa padatku obro- 
towego ud chieba we wszystkich fa- 
zach przez jakie on przechodzi. a więc 
młynarstwie, piekarstwie i Qstajlicznej 
sprzedaży. sklepowei. Zagechania po- 
bierania podatku Gprotowego spdwouo- 
wałoby znaczne obniżenie cen chleba 

(Z)  Nieprawdopodobua wiadomość. 
„Wychadżca* podaje ndieprawdopodo- 
bną wiadomość z dziedziny organizacj: 
einigracji rote tników polskich do Fran- 
cji Emigracja ia odbywała się dotych- 
czas w wzorowo urządzonej  czntrali 
zbornei w Poznaniu i była prowadzona 
przez QCdyn:ię morzem. Obecnie ma się 


odbywać w Mysłowicach. Ci którzy 
wyjeżdżają zagranicę, mają być trans- 


portowani przez Niemcy i Czechy. Sta- 
cia zborna w Mysłowicach usządzena 
jest w starym zrujnowanym budyrku. 

Bandyci używają kul „dum-dum*, Z 
Prużam donosi (I. P.): W nocy z 2i. 
na 22. bm. trzech bandytów  uzbroiu- 


{arite 


= 
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nych w obcięte karabiny systemu rc- 
syjskiego napadlo we wsi Forecz, gm. 
Kartuza Berezka na dom wdowy Marii 
Loliczewej. Napadnięta stanęła z sit- 
kierą przy ścianie koło okna. grożąc. Że 
pierwszemu, który będzie chciał wejść 
rozbije głowę. Witedy bandyci zaczęli 
strzelać przez okno do wnętrza, a jedna 
z kul „dum-dum' rozpryskując się zit 
niła Lolczewą w oko. Oddawszy Sze: 
reg suzałów bandyci zbiegli i znikh bea 
Śladu. Ranną zaś dzielną kob'etę prze 
wieziero do szpitala w Prużanie. 

Śmierć cul uderzen:a pioruna. Z Mu- 
niżca donosi (I. P.): Dnia 20. bm. pod- 
czas burzy we wsi Kożangródek zginę- 
ła od uderzenia pioruna Anna Dsiesek. 

Obława na wilki, Z Pińska donosi (I 
P.): Prawdziwą plagą ludności wiejskiej 
w powiecie są wilki, które się w lasach 
tutejszych nadmierme rozmnożyły. Cc- 
lem wytępienia ich starostwo urządza 
na nie oblawv. w których chętnie b'e- 
rze także udział ludność miejscowa. 
Podczas ostatniej obławy ubito 11 wil- 
ków. 

Nowy magazyn broni, (Z). Z Rado- 
mia donoszą: W dniu wczorajszym wła- 
Gze bezpieczeństwa wykryły w Rado- 
mu w iednrym z domów porvwatavch 
kilkanaście karabinów į amanicię. PRyły 
cne ukryte na strychu, Aresztowano 
jcdneso osobnika nazwiskirn Francuz. 
Dodeć nalzżv że kawabiny są rozma- 
itych systemów. 


f Pai 
WYNIKI ZAGRANICZNE. 

WIEDEŃ: F. T, C. (Budapeszt) - 
Simmering 3:0 (1:0);  Vienna—Ui- 
pesti (Budapeszt) 3:3 (2:0): Rapi“ - 
Victoria Żiżkov (Praga) 3:3 (00: 
D. F. C. (Praca)—Sportkltb 79 
(0:0); Wacker—Grazer A. C, 19 
(1:0-; Hakoah—Wiener Neustadt 
7:0 (3:00: Sędziowie (Wiedeń) —Se- 
dziowie (Graz) 3:1 (9:1 : Rudolfs- 
hiizel Hertha 1:0 (00; F. A. C— 
Donau 4:1 (2:0), 

GRAZ: Sturm—W, A. F., (Wię- 
deń) 2:0 (0:0). 

BERNO:  FHanacka Slavia—QOst- 
mark (Wiedeń) 3:9. 

NORYMBERGIA: I, F. C. Niiry- 
berg--.- Sparta (Praga) 3:2 (2:0). 

ZAGRZEB: M. T. K. (Budapeszt) 
—Team Concordia j Gradjanski 2:4, 
HELSINGFORS: Finiandja—Nor- 
zia 2:0, 


we 


LEKKGATLETYKA. 
Houben pobił Porrit'a I Carra, 

niedzielę dnia 24, bm. odbyło 
sie w „Berlinie spotkanie Houbena 
z sprinterem Porrit (Australia) przed 
15 tys, zebranej publiczności. Zwy- 
ciężył Houben w biegu ua 100 m. 
w czasie 10.6 sek, Carr (Australia) 
plasował drugf i Porritt rrect. Mistrz 
Holandii nieplasowany. Houben mi- 
mo deszczu zwyciężył lekko. 


BUDAPESZTEŃSKI MECTING 
LEKKOATLETYCZNY, 

W niedzielnym lekkoatl. meetin- 
gu urządzonym przez M. A. C. dały 
następujące wyniki: 

Skok w dal: Molnar 7.11 m. 

Bieg na 100 m: Kurunczy 11 sek. 
przed Muskatem. 

Skok w zwyż: Gaspar 1.88 m. 

Rzut kulą: Forbat 14.15 m, 


PŁYWANIE, 
Weissmüller (Ameryka) posta- 
wil nowy rekord Śwłatowy w 


pływaniu na 100 yardów w czasie 
52.2 sek. na zawodach pływackich 
w Budapeszcie. (Aleks.) 
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Stad pocho- 


dzą fo tuny wieu kurlandzkich barcnów. 


Lwów, 28. sierpnia. 

(Ca) Północny cypel . Kurlandji, 
który wrzyna się tak daleko w mo- 
rze, że pomiędzy lądem stałym a 
wyspą IOesel' istnieje tysko wąska 
dyóga wodna. wiodąca do zatctei 
ryskiei. riizywa się Domesnds, tj. 
shos“ Kurlandii. Cypel ten istotnie, 
zdy nań patrzeć ma mapie, podobmy 
jest do nosa. A oblicze, do którego 
należy ten nos, jest bardzo szpetne. 
Już żeglarze bardzo dawnych cza- 
sów, którzy musieli opłyrwać ten 
nos drżeli przed nim, a Holendrzy 
ostrzegali płynących na wschodnie 
wody Bałtyku przed „Vorst van dę 
Blaue barg“, przed księciem niebie- 
skich gór, jak zwali przylądek Do- 
mesSnis. Książę ten miał zwyczaj 
gubić każdego cokolwiek nieostroż- 
nego.. Kraj tu pusty i smutny? Pia- 
szczysia, płaska, monotomna zie- 
mia pokryta jest skarłowaciałym, 
rzadkim lasem. Mimo to posiadanie 
Doudangen. które w tym niegościn- 
nym zakątku Kurlandji w ciągu 
wieków zachowało się w jednej ro- 
dzinie von Sackenów, dało tel ro- 
dzinie możność stworzenia olbrzy- 
miej fortuny. Van Sackenowie, ba- 
ropowie i hrabiowie, stary ród, 
który przywędrował tu z Meklem- 
burgi. zawdzięczają  pustynnemi 
majątkowi na „nosie“ Kurlandii 
swoje miljony, które dały im moż- 
ność wybudować tu potężny za- 
'nek, a dzieci przygotowywać do 
najwyższych  słamowiskk w rosyj- 
skiej służbie państwowej. 

Cudów nie czynił jednak ląd 
Doudangenu. lecz woda, oblewzfją- 
ca nos“... Droga wodna. wiodąca 
pomiędzy „nosem“ a wyspą Oesel 
jest nie tylko wąską, ale ma oma 
liczne mielizny piaszczyste, które 
tak od lądu, jak i od Iwyspy wy- 
biegają daleko w morze i zachwy- 
tują jakby chciwemi mackami przy- 
pływające okręty, W gazetach li- 
bawskich i ryskich wieści o nie- 
szczęśliwych wypadkach przy przy 
ladku Domesnäs były stałą rubry- 
ką. Stare Lotyszki-niańki opowiada- 
ja dziś jeszcze dzieciom o Domes- 
näs. jak o kraju zamieszkałym przez 
duchy; duchv te były przyczyną 
tajemniczych katastrof i rozbicia się 
dkretów, YVprawdzie miasto Ryga, 
Jako najbardziej zainteresowane w 


bezpieczeństwie komunikacji mor- | 
skiej portowe miało obowiązek w 

nocy utrzymywać ogień na cyplu, 

lecz wynajęci do tego chłopi AA, 
zbyt często „zaniedbywali* ogień 

ten podtrzymywać. 

I słusznie, bo katastrofy chreto- 
we stanowiły główny dochód miesz 
kańców cypla. Stare rosyjskie pra- 
wo morskie postanawiało, że ładu- 
nek rozbitego statku należy w 1/3 
części do rządu, w 1/3 do właści- 
ciela wybrzeża, przy którem statek 
się rozbił, a w 113 do wyławiaczy 
ładunku Długo jeszcze po usamo- 


wolnieniu włościan w Rosii kur- 
iandzcy chłopi byli niewolnikami 
harónów, Którym oddawali zdo- 


bycz morską. 

Stąd pochodzą. te nięsłychane bo- 
gactwa baronów von Sacken, von 
Osten-Sacken, Barklayów i tylu 
innych.. Przestępstwa w  takiem 
zdobywaniu majątku nikt (się nie 
powinien  dopatrywać, bo : prawo 
nadbrzeżne, a właściwie rabunek 
nadbrzeżny, było głęboko zakorze- 
nione w pojęciach mieszkańców, i4- 
ko zupełnie lezałne i naturalne. Pa- 
storowie modlil! się każdej niedzieli 
o „błogosławieństwo wybrzeża“ tj. 
o możliwie maiwiękiszą ość kata- 
strof. Nie inogło też być inaczej, że 


pomagało się trochę niegościnne- 
mu morzu i duchom... 

Inny baron kurlandzki, Barclay 
von Dagö, mający posiadłość na 
wyspie Dag, będącej na drodze 
pzy przylądku Simpemiis do zato- 
ki ryskieņ wbrew wszelkim rozpo- 
rządzeniom, według swolłego pań- 
skiego, wygodnego Sobie, widzimi- 
się, ogień ostrzegawczy, który miał 
jaśnieć stale tw jego posiadłości ce- 
lem ostrzegania  przepłyWających 
statków przed mrieliznami, rozpalać 
kazał umyślnie w miejscu fałszy- 
wem, aby statki prowadzić do zgu. 
by. KRozbitków mordował i długie 
jata  praktykorwia! . szlachcie kur- 
landzki ten przemysł bezkarnie. 
Proces przeciwko niemu odbywał 
sẹ w Rewlu : gazety wprawdzie 
pisały o morderstwach barona, ale 
zabarwione były raczej przyjaźnie 
dla tego raubwittera, Zapadły wyrok 
odpowiadał w zupełności nastrojo= 
Wi: ten, co w zdradziecki sposób 
tylu zamordował ludzi, został ska- 
zkqiy na wieczne osiedlenie na Sy- 
berii. I tyle uroku miał ten kurlan- 
dzki „bohater nadbrzeżny”, że po 
Śmierci jego rząd dał na iego cześć 
mieiscowości, gdzie mieszkał na 
Syberji nazwę „Barklaysk*.:, 


Nowy kataklizm w Japonii. 


OLBRZYMI TAJFUN NA POŁUDNIU 
W LUDZIACH. — ZNISZCZONE WSIE I 


JAPONJI — SETKI OFIAR 


MIASTA. RUNĄŁ 


„MOST TYSIĄCA WIEKÓW”, — WIDMO GŁODU, 


(ip.) Pięknie się żyje 'w kwietnej | 
krainie wschodzącego słońca, ale... | 
zbyt latwo się umiera. Po ostatniej | 
straszliwej katastrofie trzęsienia 
ziemi, teraz znów olbrzymi tajfun 
rawiedził południową część Japo- : 
nji, obcimując także wyśpy Nuciza ' 
i Formczę. | 
aituka stolica Formozy została za- ! 
lana wodą, tysiące domów zostało , 
zniszczonych, 200 osób utraciło ży- ' 
cie wskutek wylewu rzeki w Tam- 
sui, komumikacja kolejowa znpełnie | 
zetwana. 

Również miasto Foo Chow i sze- 
rokie doliny nad rzeką Ming stały 
się jednem niezmierzonem jezo- 
zam W którego toni znalazło śmierć 


setki ofiar, W mieście Foo Clow 
pod naporem mozszalałego żywiołu 


rumął t. zw. „most tysiąca wieków™ 


niezwykle  cetnny zabytek 
mierzchlej kultury. 

Wskutek zniszczenia na olbrzy- 
mich przestrzeniach pól ryżowych 
Japonia stoi przed widmem 
głodu. 


za- 


Głosy publiczne. 


SĄD RONOROWY. 


Protokó! spisany dnia 4 pea 1924 r, 
w obtcrości podpisanych “ʻa zebra- 


1 niu w-sprawie honorowej p. posła 


Pawłowskiego Jakóba i p, Henryka 
Dzendzła. 
Zastępcy. 


| Ze strony p. Henryka Dzendżia 


''p. J. Zasacwi iJ. Sobeczko oświad- 

| czają, że dria 27 kwietnia 1924 roku 
na wiecu w Kubkowie klijent ich. p. 
Henryk Dzerndzel. pclinięty przez 
tłum. potracił p. posła Pawiowskie* 
go Jabóba, który na to zareagował 
czynnie. 

Zastępcy p. posła Pawłowskiego 
przyznają prawdziwość powyższe: 
mu stanowi faktycznemu i stwier- 
dzają, że kliient ich reagował odru- 
chowo. będąc w podraźnieniu, bez. z 
góry powziętego zamiaru znieważs- 
nia p. Henryka Dzendzla. 

W czasie pertraktacji honorowej 
świadkowie stron obu podnieśli za- 
rzuty co do zdolności honorowej ich 
klijentów, 

Sąd honorowy wyrokiem z 2 lip: 
ca 1924 r. uzna! obustronne zarzuty 
za bezpodstawne i stwierdził, że o0- 
bie strony są zdolne do dawania.i 
żądania satysfakcji honorowej. 

Świadkowie stren obu iedxomyśl- 
nie przyszli do przewonarła, że kon- 
flikt ten był spowodowany nie Z roz- 
mysiem, ani ze złym zamiarem z ża: 
dne; stony lecz tylko dzięki podnie- 
conej atmosferze wiec) we 

Wobec tego świadkowie p. Jako- 
ba Pawłowskiego przedkładają w i- 
irteniu swego kliienta następującą 
deklarację: 

„Oświadczam, że nieprawdą jest, 
jakobym Henrykowi 'Dzendzlowi 
raczelnemu Sekretarzówi P. S. L. 
„Piast“, wymierzył dwa siarczyste 
policzki* na wiecu !udowym w Kułi- 
kowie dnia 27 kwietnia 1924 roku. 
jak to nielctóre dzienniki mylnie do- 
niosły, natomiast prawdą jest. że, 
potracomy przez p. H. Dzendzłą, a 

| będąc podenernrowatym. BŹŹ, zami 

ru obrażenia go, odirącilem oraz o- 
depchnalem, za co go przepraszam 
i ubolewam, że fakt taki miał miej- 
sce. Równocześnie zgadzam Się na 
ogłoszenie powyższego  oświadcze- 
wia przez p. H. Dzendzla w prasie, 
rie wyłączaiąc „Sprawy Ludowej” 
(„Związku Chłopskiego“). 

Wcbec tego świadkowie stron o- 
bt stwierdzają jednomyślti:, że spra 
wa powyższa została hono: wo dla 
obu stron załatwioną”. 

Na tem protokół zakończceno. 

(—) Sobeczko Jan. (—) Homan por. 
(--) Zasacki Józef. (=) Śmitka. 

Lwów, dnia 4 lipca 1921 r» g0- 
dzina 13-ta, 10. 

* 

Onegdaj ukazało się w „Gazecie 
FPorantej* oświadczenie p. posta Pa. 
włowskiego, identyczne z powyże 
szem oświadczeniem, zawartem w 
protokole. Na oświadczeaju tem za- 
miast podpisów zastępców honoro- 
wych umieszczono podpis p. posła 
Pawłcewskiego. co p p poseł 
za stosowne sprostować na gasudzie 
$ 19-tego ust. prasowej we wczoraj: 
Szym numerze „Gazety Porannei". 
Ponieważ jednak dla meritum spra- 
wy jest obojętnem czy oświa:lczenie 
to podpisał osobiście p. poseł Paw- 
łowski, czy jego zastępcy. sprosto- 
wanie p. Pawłowskiego było zupał: 
nie zbyteczne. 

* 


Otrzymujemy następujące pismo: 

W cbronie prawdy, w imię walki 
z metodami klamstw i oszczerstw 
zechce Pan Redaktor umieścić kilka, 
sićw w odpowiedzi p. eljerowi, re- 
daktarowi brylowskiej „Sprawy Lu- 
dowej“. 


Su. 8 


Pod płaszczykiem $ 19. ust. pras. 
śp. Austrii, pozwolił on sobie w nuw 
inerze 7104 z 24 bm na wzmiankę O ; 
ninie, w formie praktykowanej do» 
tychczas w jego otoczemii: i w jego 
piśmie. 

„ Jakkolwiek nie mam 
bronić się. czy polemizować z p. 
Hellerem. proszę o zamieszczenie 
„mojej notatki, a to ze wzgigdu na o- 
pinję publiczna, 

P. Heller, ślepe narzędzie swych 
chlebodławców, człowiek obcy wsi i 
idei ludowej z dziwnie seniicką za- 
ciętością stale rzuca się na mnie, jle- 
kroć poniesie porażkę na występach 
agitatorskich Związku Chłopskiezo. 
Równocześnie iednak perfidja wro- 
dzoma. ośmiela go do tego stopnia, 
że bez żadnych skrupułów, posługu- | 
je się stale kłamstwami oraz insynu- 
acjami. Podobne rzecz się ma z wy 
padkami w Żółkwi. Nieprawdą jest, 
abym przewodził jakiejkolwiek gru: 
pie uzbrojoncj, czy ież bofówce, pod: 
czas:pobytu prezesa W.Witosąa w 
Żółkwi. 

W krytycznym momencie dla p 
Hellera, przechodziłem w większem 
gronie przybyłych osób do Zótkwi, 
oraz komitetu przyjęcia Prezesa Wi- 
tosa. obok zamku, a zatem w znacz- 
nej odległości od miejsca wypadku. 
gdy zauważyłem tumult obok koś- 
cioła. Widząc z daleka, że xto$ leci 
z mównicy,  pośpieszyłem między 
tium, (przez który z trudnością prze 
ciskałem się) i znalazłem się obok 
p. Helka w momencie, gdy czyj- 
nie zrieważory przez włościan, 
dziewczęta, żydów, rzucał się do u- 
cieczki. Nie chcąc dopuścić do żad- 
nych poważniejszych ekscesów. sta- 
rąłem w obronie p. Hellera, wzywa- 
jąc otoczenie do uspokojenia się, tłu- 
macząc czyim wysłannikiem jest p. 
Heller i jaka niską rolę spełnia. 


——a 


zamiaru 


Dalszych kłamstw prostować nie 
będę, sądzę — uczynią to właściwe 
czynniki. Ludność wiejska samorzut- 
zie — nie podburzana przez nikogo, 
ponieważ przywódcy i członkowie 
zarządów P. S. L. znajdowali się w 
mieście uniemożliwiła wrogą agita- 
cię temu młodzikowi — natrętowi 
ruchu iudowego. 


Metody perfidnej arogancji tezo 
rodzaju osobników winne spotkać 
się'z należytem napiętnowaniem ze 
strocry całego społeczeństwa. gdyż 
są one trądem w życiu publicznemn 
rarodu a olbrzymiem niebezpieczeń- 
stwem szczególnie na kresach., — 
Henryk Dzendzel. naczeliy sekre- 
tarz Polsk. Stronnictwa Ludowego. 


u zakusy im"... 
ADMINISTRACJA „GAZETY PO- 


RANNEJ MIEŚCI SIĘ PRZY ULICY 
PODWALE 3. l-sze PIĘTRO. 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- 
towy milimetrowy w ogłoszewiach zwy- 
kłych 10 gr.; w nadewanem 26 gr. DO | 


Z i, a 


Kronice 30 gr.; w tekście (kronika, ro- 


Qeri, dziai ekonom. Xd.) 35 gr. na pier- | 


© © Należytość pocztową 
© © opłacono ryczałtem. 


Prenumerata 


„GAZETA PORANNA” z dnia 30. sierpnia 1924. 


(c 
p A 


Nauka i wychowanie 


i 


WPISY do szkółki íroeblowskiej i 4-ech 
klas ludowych w szkole Heleny Mā- 
kowieckiej, Na Baikach 27. (róg Li- 
siopada) od 28. sierpnia między Ll'-- 
12 i 4—6. 6079 


SZKOŁA JORDANOWSKA Listopada 52 


(cztery klasy powszechne i  cziery 
klasy gimnazjalne) przyjmuje wpisy. 
Nauka 2, września. 51947 
SZKÓŁKA ! SZKOŁA powsz. im Dra 


" Niemca Pelczyńska 28 (Supińskicga). 
Nabożeńsiwo 2 września. utr2-2 


KURSY HANDLOWE Z. Olszewskiego 
Lwów. Kerkowa 38. przyimuie do 5. 
września br. WPISY na kursy handl 
I-roczne i 5-mies, Kurs księgowości, 
towarowy i bankowy. Podręcznki z 

bibljotek« szkolnej, Ilość miejsz ograni. 
czena. Informacje i wpisy od g. 10- 12 
i cd 4—7. 52544 


BEZ KOREFETYTORA nauka: 
tyki, fizyki (rozwiazania zadań. dys- 
kusje). llteratury polskiej (krytyka, 
ćwiczenia, streszczenia), Lacinv (tłu- 

maczeęnia, preparacie). Historii. gec- 
grafii, prawa (fskróty, repetytorium) 
Języki chce tsamouczki” słowniki). -- 
Wydawnictwa księgarni — Wainera, 
Warszawa, Bielańska 5—39. Żadać 
wszędzie. Szczegółowy katalog wy- 
syła wydawnatwo po otrzymaniu 15 
groszy. 5214 


WPISY do gimnazium, liceum M Fren- 
klówny. Mochnackiego 38 12—1 ; 4-5 
Klasa przygotowawcza. 6242-2 

ZBIORO KURS antystycznych kij- 

inów 1 katków otwieram z dniem J 


matam- 


września. ŒE. Korytkowa, ul. Lycza 
kowska |. 3 II. p. 6105-2 


JJ Posady i prace E 


BIEGŁA STENOGRAFISTKA POLSKA 
ze znajomością języka niemicckizgo 
z długoletnią praktyką w korespon- 
dencii i buchaiterji poszukuje posady 
od zaraz, Zgłoszenia do Administracji 
pod „Stenografistka*, 6151-4 


p Mieszkania, lokale, sklepy a 


PENSJONAT ANUTA, Kopernika 3. po- 
koje z całem utrzymaniem wydaje o- 
biady, 6182-2 


A Kupno, sprzedaż, zamiana A 


REALNOŚĆ ładną z wiekszym ogro- 
dem poszukuję do wydzierżawienia, 
ewentualnie kupię, zgłoszenia pod 
„Realność* Truskawiec. 6170-4 


ZDROWE i smaczne obiady poleca ia- 
dalnia Filomeny Drabik, Brajerowska 
6 parter na lewo. 6232 -3 


Rozmaite 


5548 


nadeszły 
do składnie 


szej stronie 40 gr? zi jedna słowo W 
drobnych ogłoszeniach G Sts c w rdzy” 
ce: kujmo-sprzedaż 8 gr. matrymocisl- 

ue korespondencje prywatne 10 2% 
poszukułących pracy 4 ur.; jodom 


Piękne dobre, a pomimo to 


TANIE KAPELUSZE DAMSKIE 


dla panienek i dzieci w wielkim wybocze 


RUDOLFA NEUWELTA | 


Kazimierzowska 25, Krakawska25, Gródecka 72. 


miesięczna 4 zł, 25 gr. 


SKIBIŃSKI Lwów, Ko.ernika L. 4. 


naprzeciw Sz! kowrona. 60 2 
mme 


DO PRZEDSIĘBIORSTWA haudlowege 
wo Lwowie przedstąawiaąjac3go War- 
teść w iowarze ponad 10.000 dolarów 
poszukiwany wspólnik czynny z 9d- 
powiednin» kapitałem. Zgłoszenia „A- 
luminaust. Biuro ogloszeń  brócka. 
Kcściuszki 2. 5243-2 


PożycZKĘ prywatni 


w kwacie 19 łysęcv złotych, dobrze o: 


proceniowana i znakomicie zubezpizcz”= 
AR OE 


ną, zaciągnie poważua frima. — 
szema pod „Łukratywny” Gencer. Ihse 
pedycja Ogłoszeń M. T. Krzyszto cz, 
Lwów, Sokoła 4. II. p. 62339 
EE "O 
NEBYWAŁA KONKURENCJA! Z po- 
wali porozumienia się z Marsem, 
sprzedajemy no cenach, tamże 0b- 
wiazwącysh (baleeznie tanich). Owa- 
ce — Warzywa — i Kwiaty, Przw 


muieriy rówmeż zamówienia na bie 
kictv i wieńce z odesłaniem do domu. 
Większe zamówienia da pensjonatów 
restauracji 1 t. d, odstawiamy do do- 
mu Folwark Snopków, ul. Snenkow. 
Ska 95. 5245 
= LĄ 
KOŁA GUMOWE do 
tam tanio, „Lumen, 
riacki 4, 6245-4 
=". 


GRAFOLOGINI objaśnia charakter, 
przyszłość, suyjska 46 parter tw o0- 
arudzie). G201-2 


powozów sprze- 
Lwów, plac Ma- 


OBIADY sporządzone na maśle. wyceie 
w abonamencie restauracja Skulskie- 
go, Sapiehy 31. 6027-15 


KAPELUSZE wszelkiego rodzaju prze- 
rabia modnie, tanie Topolnicka, Ko- 
pernika 1. 5981-5 


BECZKI ŻELAZNE 


wszelkie pojemności p | ca 6487 
HIL. BADIAN, deneyen 1. 24 


M. M. DĄBROWSKI i 


? R 2E m T m: KAŻ, 


i 


5 


Nr, 7170 


Z 


KAPELUSZE I WOALE: żałobne poleca 
Topolnicka. Kopernika 1. 5932-3 
kamienie, rrołory tur” 

' Miyfskie m AN biny, tanpi a pasy, 
gazę, cement, papę, prasy ze składu poleca 
„PiIŁÓT, Lwów, Eatorego 4. 5857 


| Loczianin dobr e ustosunkowa- 
ny w przemyśle łódzkim z niewiel- 
6241 kim kapitałem 


poszukuje spólnika 


posiadajacego kapita? od 16.000 zło” ych 
celem prowadzema detailicznej sprzedaży 
manufaktury we Lwowie (Krakowie), Po- 
żądane posadanie lokalu. Oferty sub 
„Łódz í Skrzynka pocztowa 6>. 


PRAGOWNIA MECHANICZNA 


Stefana Kowalskiego 


Lwów, ul. Senatorska |: 4. 
wykonuje wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres mechaniczno- 
ślusarski, tak we Lwowie jak i na 
prowincji. Naprawa skawek po. 
żarnych i pomp wszelkiego rodzaju 
oraz wodociągów it. d. Przepro- 
wadza ujęcie źródeł dla gmin 

i miast, 5842 
- SAN EEES | AAA I 

ŁÓŻECZKA DZIECINNE 
łóżka żelazne wiedeńskiej marki Qnitt- 
nera, łóżka składane i polowe rozmaite- 
go systemu, oraz meble wszelkiej jako- 
ści poleca z powodu stagnacji po cenach: 
znacznie zniżonych MAGAZYN MEBLI 
Steil i Spółka Lwów, Kazimierzowska 


1. 28. 50u0-8 


A la Ge-hiib': 


EWAJTIS 


mineralna woda storówa. 


Dostarcza Zarząd dóbr Pa- 
cyków, poczta Stanis awów. 


Zastępca na Lwów : 


„wów. Asnyka 3. u. 583 


i Sta s Ton, ogl arska 6. 


Kupcy żądajcie ceny Gdórówi A 


Czekolady: „Sarotti“, „Olka“, 
„A'da“, „Fuchsą* 
Kawa surowa 
Cykorja 
H:rbata 


6235 Sardynki 


Mydło 
Zapałki 
Tutki i bibułki 
Wszystkie wody m:neralne 
Periumerja wyrobów polsk ch 
Pasta do obuwia 


ES Kupom sprzedajemy na dogodne warunki. 


Najmodniejsze 
rajelegantsze 


252 


strona w ogłoszeniach ża tekstem 238 
zi. pol. 1 cała strona w cześci teksto- 
wej 400 zł. pol. cała Strona pod nagló- 
wkiem 475 zł, pal. 
scuwe © 30% 7 


Dla Pań, Panów, młodzieży szkolnej i dzieci, 
SA | Hurtownia Obuwia 


HERA‘ Lwiw Rynek 3% 


| NA RATY Bez Boz nodnoszenia nia cery NA RATY | 


3UWIE 


graniczne o 50% drożej. Za ogłosze 
nia w miejsce zastrzeżonem, ogłoszsnia 
osobno stojące i bez numecw dolicza Je 
25%. Odpowiedziatności za termigo- 
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje SI 


— 2 dostawą na miejscu lub prze- © © 
syłca pocztowa 4 zł 50 gr. — Za granica 5 zł 50 gr. — © © 


4 drukalul Oidis} pud zaiządem 4. ŃiciDuvitWiCZA we Lwowie. 


Odąowiedzialuy redaktor: MARJAN MACHALSKI. 


